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Wjazd namiestnika Hohenzollernów do Berlina 


Przygotowania -- Generałowie i oficerowie w galowych mundurach -- Kioski propagandowe -- Przyjazd 
Hindenburga -- Małe rozczarowanie -- Komuniści 


jmundurach, Wogóle ulica berliń- |czyste powitanie z wielką pompą,|o godz. 17,52, w 
iska przypomina dni wspaniałych |albowiem samochód, w którym je-|dwóch wyższych urzę 
parad cesarskich. Wszędzie są u-|chał namiestnik Wilhelma, posu- 
rządzone kioski, w których sprze-|wał się bardzo szybko, tak iż zwo- 
dają podobizny Hindenburga, byłe-|lennicy jego nie mogli złożyć mu 
i , go cesarza Wilhelma i następcy|hołdu według wszelkich przepisów 
wieszone chorąświe dopiero jutro (tronu, oraz rozdzielają odznaki mo|ceremonjału starych czasów. 

rano. Do południa uwijali się po inarchistyczne, | Narazie w różnych punktach 
mieście członkowie związków wj Przyjazd Hindenburga nastąpił miasta odbywają si aod 
mundurach i wspólnie z policjąj wedle programu o godzinie 5-ej m.! Engr iein aż, które © go- 
wyznaczali miejsca, na których|52. Na dworcu oczekiwali go| guz et? Terns; : 


BERLIN, 1i maja. (Wł. sł. tele- 
śrałiczna „Głosu Pol“). Już wcze- 
snym rankiem kazały się we 
wszystkich częściach miasta cho- 
rąświe o barwach cesarskich. Na 
budynkach rządowych będą wy- 


towarzystwie adjutantem prezy- 
dników, syna 
swego majora Reichswehry į jego 
żony, 

Na dworcu oczekiwał Hinden- 
burga gabinet ministrów z kan- 
clerzem  nadburmistrzem Berlina, 
prezydent Reichswehry i szef po- 
licii. _ Dziesięcioletnia córeczka 
kanclerza wręczyła Hindenburgo- 
wi kwiaty, przyczem wypowie- 


przybocznym 
denta, 


Hindenburg wydał rozporządze- 
nie do urzędników kancelarji cy- 
wilnej i wojskowej, aby wszyscy 
zatrzymali swoje obecne stanowi- 
ska. Narazie pozostawiono rów: 
nież na stanowisku szefa gabinetu 
prezydenta dyrektora Meissnera. 


Adjutantura prezyder.ta Rzeszy 


miały „się ustawić 


nicne patrole policyjne, 

koni Wa któremi ma 
przejeżdża en e- 
pełnione ludźmi. dni dach, 
znajdujących się przy tych uficach, | 
sprzedawano po 500 marek zło- 
tych. Po ulicach spacerują genera- | 
łowie i ołicerowie w galowych 


Wybuch w uniwersy- 
tecie lwowskim 


Zamach czy przypadek 
LWÓW, i imaja, (A. W). Dziś 
o godz. 8,30 wieczorem, w gma- 


chu uniwersytetu nastąpił w komi. |ba telegrałiczna 


nie wybuch, który poczynił znacz- 
ne spustoszenia w  pomieszcze- 
"niach drugiego piętra, Prawie 
wszystkie szyby w gmachu wypa- 
diy, 

Ofiar żadnych nie było, 

Połicja i eksperci - pyrotechni- 
cy prowadzą energiczne śledztwo, 

Przyczyna wybuchu nie została 
dotychczas wyjaśniona. Istnieje 
możliwość, iż spowodowany on 
został złym stanem komina i zby- 
tniem nagromadzeniem się sadzy, 


Obrady rolsko-zdańskie 


w sprawach gospodarczych 

GDAŃSK, 11 maja. (A. W.) — 
Dziś rozpoczęty się obrady polsko 
„gdańskie w sprawach gospodar- 
czych, 

Ze strony polskiej - w rokowa- 
niach bierze udział komisarz gene- 
ralny Rzeczypospolitej, p. minister 
Strassbumger, oraz czterech dele- 
śatów, przedstawicieli władz cen- 
tralnych. 

Porządek obrad obejmuje: spra- 
wę ceł wywozowych, klucz do po- 
działu dochodów celnych, kwe- 
stje, dotyczące monopolu państwo 
wego w Polsce, oraz zagadnienia,! 


związane z kwestją obrotu gospo-l 


darczego między Rzecząpospolitą 
a wolnem miastem, 


Czytajcie 
„Kurier Wieczorny“ 


a poszczególne | wszyscy członkowie rządu. Dzie- 
związki, Od wczesnego ranka krą- |sięcioletnia córeczka 
żyły też po ulicach miasta wzmoc-:Luthra wręczyła 


Hindenburg rozczarował 


| 
kanclerza 
Hindenburgowi 
bukiet kwiatów. 

Szpalery związkowców i stowa- 
rzyszeń ciągnęły się na przestrze- 


ni dziesięciu kilometrów, Ilość fu- 
dności, która wyległa na ulice, 0-| 


dzinie 9-ej wieczorem jeszcze się 


inie ukończyły, 


BERLIN, 11 maja, fA. WJ. W 
powitaniu Hindenburga brało o- 
gółem udział od 300 do 350 tysię- 
cw ludzi, | 
Naogół ‘panuje przekonanie, jż 


ceniano na około półtora miljona. | powitanie wypadło daleko słabiej, 


jednak: 
tych, którzy gotowali się na uro-' 


niż to przewidywali nacjonaliści. 
Hindenburg przybył do Berlina 


Narady bultareszteńskie 


działa okolicznościowy wierszyk. 

Hindenbruś wolnym krokiem 
przeszedł do powozu, poczem t- 
dał się do pałacu kanclerza przy 
Wailhelmstrasse w charakterze go- 


Ścia. Dopiero po zaprzysiężeniu 
zamieszka Hindenburg w pałacu 
prezydenta. 


BERLIN, 11 maja. (A, W.) Ma- 
jor Hindenburg mianowany został 


i 


| 


będzie znacznie rozszerzona. Hin 
denbur$ zamierza powołać jaka 
[swych osobistych adjutantów wie- 
lu oficerów Reichswehry, poza- 
item kilkunastu oficerów Reichs- 
wehry pełnić będzie służbę ofice- 
rów łącznikowych. 

Jest powszechną tajemnicą, że 
Hindenburg zamierza zwrócić 
¡szczególną uwagę na sprawy woj- 
skowe. 
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Wynurzenia sowieckie- 
go męża síanu 


Państwa małej ententy ustalają program postępowania wobec Bułgarji, Rykow o Besarabji i „Galicji“ 


PARYŻ, 11 maja. (Własna służ- 
„Głosu Polskie- 
go“). „Petit Parisien“ donosi z Bu 
karesztu, że wczoraj zostały za- 


Węgier i Austrii 


| 


$ 


WARSZAWA, 11 maja, Sp. sł. 


przed południem. Dr. Benesz refz-' ków, które mogłyby sprawę po- inform. „Głosu Polskiego") — Wie 


rował na niem układ Czechosło- 
wacji z Polską, Ninczic zaś o roko- 
waniach o sojusz z Jugosławią i 


kończone urzędowe narady małej ;Grecją. Wszyscy trzei ministrowie 


ententy, Prywatne rozmowy mię- |dali 


dzy Beneszem, Duką i Nincziczem ; 
rap się dzisiaj w dalszym cią- 
u 

Zjazd małej ententy postanowił 
nie przeszkadzać przywróceniu po 
rządku w Bułgarji, jednakże nie 
zgodzić się na nieuzasadnione po- 
większenie stanu liczebnego woj- 


ska, Następnie wyrażono votum poselstwie 


nieufności Węgrom z powodu o- 
świadczenia hr. Bethlena o konie- 


tów. Mała ententa może być zmu- 
szona do chwycenia się zarządzeń 
celem ukarania wykroczeń Wę- 
gier przeciwko istniejącym trakta- 
om. 

Dr. Benesz oświadczył przedsta 
wicielowi „Petit Parisien“, iż soli- 
darność trzech państw małej en- 
tenty jest obecnie większa, aniżeli 
była kiedykolwiek. Co do Austrii 
rozważono wszystkie możliwości, 
Dr. Benesz zapewniał że mała en- 
tenta w porozumieniu z wielkiemi 
mocarstwami podejmie wszystko 
celem zapobieżenia przyłączeniu 
się Austrji do Niemiec i wykro-: 


czeniom przeciwko istniejącym : 
traktatom, 

WARSZAWA, 11 maja. (Sp. sł.. 
informac. „Głosu Pol“). 


wyraz zavowolenia z ukła- 
dów, gdyż te zgadzają się z poko- 
jowymi celami małej ententy, u- 
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rządku w Bułgarji na szwank nara 
zić, Tem nie mniej nie mogą się 
zgodzić na powiększenie stanu ar- 
mji bułgarskiej, ponieważ to nie 
odpowiada istotnym potrzebom i 


,stworzyłoby po tamtej stronie Du- 


naju stosunki, sprzeczne z zasada- 


możliwiają współdziałanie Polski iimi traktatu pokojowego. 


Grecji. 


Po posiedzeniu ministrowie u-|miotem 


dali się na rewię wojskową z po- 
wodu rumuńskiego święta naro- 


dowego, następnie na śniadanie wijenia nie są : 
i|wnieść do stosunków między We- |rabji okupować, ale zgadzamy się 


czesko-słowackiem 


Stosunek do Węgier był przed- 
szczegółowej dyskusji, 
Sposób przeprowadzenia sanacji 
oraz traktowanie klauzuli rozbro- 
tego rodzaju, żeby 


po południu na audjencję do króla.; grami i sąsiadami zaufanie, które 


Ostatnie oficjalne 


pujący komunikat: 

Omawiano w dalszym ciągu 
stosunki państw małej ententy do 
sąsiadów. Dr. Benesz poinformo- 
wał pp. Duca i Ninczicą o wyniku 
rokowań z Polską. Królestwo S. 
H. $. i Rumunja są z rezultatu 
tych rokowań szczególnie zadowo- 
lone, ponieważ stanowi on nowy, 
ważny krok w dziele stabilizacji 
Europy. Ninczic zawiadomił po. 
Benesza i Duca o będących w to- 
ku rokowaniach między Jugosła- 
wją i Grecją, 

Czechosłowacja, Jugosławia 
Rumunja, zainteresowane w rów- 
nej mierze w utrzymaniu pokoju 
w ich sąsiedztwie, stwierdzają z 


Wydano o niem nastę- | przez 


ildane, Ministrowie postanowili 


| 


Trzecie zadowoleniem, że akcja bolszewi- |dzie rozpatrywaniom spraw 


posiedzenie | jest konieczne do konsolidacji poko 
czności rewizji istniejących trakta- | konferencji trwało od 4 i pół do; ju. 
6-ej pop. 


Zaufanie zostaje zachwiane 
oświadczenia, zmierzające 
do zmiany obecnego stanu. Mała 
ententa byłaby zmuszona po przy 
jęciu do wiadomości takich o- 
świadczeń rozpocząć odpowiednie 
kroki. (Chodzi tu o mowę premje- 
ra Bethlena w seimie węgierskim). 

Sprawa austrjacka została szcze 
śółowo cmówiona. Polityka sana- 
cji finansowej musi być prowadzo- 
na. dalej; utrzymanie postanowień 
traktatu co do Austrii jest nie- 
zbędne, 

Rokowania o pakt gwarancyjny 
s” crzez małą ententę uważnie ba- 
w 
tej psrawie wspólnie się naradzać 
i wspólnie występować. 

Dzisiejszy dzień poświęcony bę 
spe- 


posiedzenie konferencji małej en» cka w Bułgarji nie osiągnęła celu, cjalnych. Następi.. konferencja od 


tenty trwalo godzinę 


wczoraj i nie zamierzają przedsiębrać kro- bedzie się w Białogrodzie. 


Trocki znów u władzy 


MOSKWA, 11 maja, (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 


skiego*). — Przesilenia z powodu 
Trockiego zostało w ten sposób za 
* żeśnane, iż komisarjat oświaty po 


dzielono na dwa 
mianowicie: 


pod kierownictwem Łunaczarskie- 
go i na komisarjat oświaty ludo- 


komisarjaty, a|wej, który obejmie 
na komisarjat sztuk | Kamieniew ustąpi 
pięknych, który pozostanie nadal | obrony kraju, które obejmie Troc-' 


Kamieniew, 
ze stanowiska 


! deński korespondent  „Rzeczypo- 
spolitej' donosi: 

Moskiewski korespondent” „N, 
Freie Presse" miał wywiad z Ry- 
kowem, przewodniczącym rady ko 
misarzy ludowych. 

Ô Besarabji Rykow powiedział: 
Nie pytając nas rozstrzygnięto lo- 
sy tego kraju, ale dle nas decyzja 
w sprawie Besarabji jest zupełnie 
bez znaczenia. Nie myślimy Besa- 


na plebiscyt. Stworzenie bloku 
bałkańskieśo wywołuje u nas ko- 
nieczność powiększenia budżetu 
wojskowego. 

Następnie Rykow przeszedł do 
omówienia sprawy Galicji Wschod 
niej i oświadczył: 

Wypadki we Wschodniej Gali- 
cji wywołują żywą reakcję na U- 
krainie sowieckiej. Odbywają się 
masowe zgromadzenia, protestują- 
ce przeciw Polsce. Naturalną jest 
rzeczą to oburzenie na Ukrainie, 
ale my nie mamy zamiaru rozpo- 
czynać jakichkolwiek politycznych 
lub innych kroków w sprawie Ga- 
licji Wschodniej. 

Zapytany wkońcu o zdanie w 
sprawie przyłączenia Austrji do 
Niemiec Rykow oświadczył: An- 
ślja musi zdecydować sama o swo- 
im losie. Jeżeli zgodzi się na przy- 
łączenie, to my przeciw temu nie 
wystąpimy. Jesteśmy zdecydowa- 
nymi przeciwnikami traktatu wer- 
lsalskiego jak i wogóle wszystkich 
(traktatów, odbierających "ludziom 
swobodę działań. 
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Alarmiści 


Ludek alarmistów triumfuje. Rzad- 
ko kiedy opływał w tyle rozkoszy 
co teraz. Każdy dzień niesie pre- 
zenty i podarunki  nieprzeliczonej 
elicie szwarcsherów, „Metterni- 
chów ausser Dienst*, wreszcie po- 
spolitych wyjców prasowych: Sofja, 
Starogard, awantury paryskie w 
dniu 1 maja, powstanie kabylów 
w Marokko.. cudny żer. - 

Jeszcze słońce nie dosięgło ze- 
nitu, a już alarmistów trąby jery- 
chońskie obalają mnogie mury, 
ogłuszają, ogłupiają, wszystko co 
żywie, 

Alarmięta wyższej czy niższej 
rangi, frontowy czy oficynowy, ho- 
norowy czy detaszowany przez Z. 
H, C. (Związek Hałas Czyniących), 
czuje się jak ryba w wodzie w at- 
mosferze pogłosek, plotek, niepo- 
koju, katastrof. 

Zadaniem alarmisty jest czynie- 
nie niepokoju, wrzawy, brząkania 
szablą w przedpokoju,  kiwania 
palcem w bucie, wygrażania całe- 
mu światu i reszcie. 

Ten gatunek podjadków opinji 
publicznej wyrządza sporo szkody. 
Zamąca sąd rozważnych, terory- 
zuje naiwnych, psuje robotę mą- 
drych. Z charakteru i obyczajów 
przypomina klasycznego głupiego 
Augusta cyrkowego, zmodernizo- 
wanego i przystosowanego do 
„Wyższej“ szkoły jazdy dyploma- 
tycznej 

Alarmista wszystko wie, słyszy 
jak trawa rośnie, sięga gołem o- 
kiem z Warszawy do Hollywood, 
orjentuje się w polityce jak Ś. p. 
Li-Hung-Czang. Z alarmistą nié- 
ma dyskusji. Główna kwatera Q. 
iP. o Q. o wydaje hasło szerze- 
nia postrachu w masach nieprzyja- 
zielskich... pardon, współobywateli. 

Et ca suffit. Tak chce Q. P. Q! 
Należy się bać! Kto się nie boi 
i nie ma zamiaru odebrania sobie 
życia—jest złym obywatelem, ma- 
toikiem, epikuretstą, egoistą etc. 

Ałarmistów, tecte erzac gęsi kā- 
pitolińskich, należałoby jednak u- 
spokoić, aby nie zakłócali snu o- 
bywatelom swym wrzaskiem i nie 
denerwowali niepotrzebnie ogółu. 

Bardzoby się przydała w tym 
celu energiczna kuracja hydropa- 
tyczna, 

Albo też zaaplikowanie metody 
przykładowej, bardzo skutecznej i 
radykalnej. 

Metodę tę wypróbował z bardzo 
dobrym skutkiem pewien lekarz 
na swym pacjencie. 

— Czy wyraził już pan swą o- 
statnią wolę?, zapytał dr. Stanley 
Hewett, lekarz nadworny króla Je- 


'zego, szlachetnego lorda, który 
wezwał go w nocy do swego 
łoża, 


Żałosny jęk pacjenta był mu od» 
powiedzią, 

-— Nie? Niechże pan  zatelefo- 
nuje do swego plenipotenta i no- 
tarjuszą. I niechaj synowie pana 
pospieszą tu bez zwłoki. 

Zamęt i panika ogarnęły dom 
szlachetnego lorda, Służba rozle- 
ciała się na wszystkie strony. Prze- 
rażony tem wszystkiem pacjent 
pyta lekarza, 

-- Doktorze drogi, czy rzeczy- 
wiście jestem zgubiony? 

— Nic podobnego, odpiera fle- 
gmatycznie sir Stanley Hewett, — 
Jutro będzie pan czuł się zupełnie 
dobrze... 

— A wiec? 

— A więc nie chcę być jedy- 
nym bałwanem, którego bez racji 
i. potrzeby wyrwano'ze snu.  - 

Parę lekcyjek podobnego kali- 
bru wyleczyłoby znakomicie naro 
dek jasnowidzów, strachajłów, pro- 
ioków, znachorów i wogóle cym- 
bałów od wyczyniania tumultu i 
wrzasku na placach publicznych i 
iamach prasowych, 

Tres. 


Wolin odwałany 
z Paryża 


PARYŻ, 11 maja. (Pat). Wobec 
prołestu Francji przeciwko prze- 
mowie wygłoszonej na zebraniu 
komunistów przez 1-szego sekre- 
tarza ambasady sowieckiej Woli- 
na. Krasin zawiadomił Brianda, 
że rząd sowiecki odwołał Wolina 
z zajmowanego stapowiska, 
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Tętno chwili | JaKnajprędzej rozwiązać seim 


Rząd i sejm karmią snołeczeństwo wyniosiem milczeniem 


Niedawny „wniosek 


nia” o rozwiązanie seimu pomimo |cholstwa i aberacji politycznej, wia 
swej zasadniczej słuszności i po-|dących Polskę ku moralnemu i fi- 
przednich oświadczeń wszystkich |zyczneniu zniszczeniu. 


klubów, został ogromną większo- 


ścią odrzucony. Poseł Stroński wy-|pięć lat 


Sejm nieodpowiedzialny, bo na 
zagwarantowany przed 


stąpił z patetyczną mową; w któ-|kontrolą narodu, nie jest też i być 
rej uzasadniał trwanie sejmu nie-|nie potrafi organem kontroli wo- 
bezpiecz, sytiację państwa wobecjbec rządu, Miejsce współpracy i 
zamachów niemieckich na traktat|dyskusji nad zagadnieniami naj- 


wersalski. W rzeczywistości po- 
wyższa obrona. była poprostu drwi 
nami z opinii publicznej i ze zdro- 
wego rozsądku. Obecna leniwa i 
ospała debata: budżetowa pokazuje 
najwymowaniej, że siłą, która utrzy- 
muje nadal sejm nie jest wcale tro- 
ska o bezpieczeństwo i dobro pań- 
stwa, lecz raczej pewna wobec nie 
go nonszalancja, nie zadająca sobie 
nawet trudu stworzenia lepszych 
pozorów dla osłony nędznej rze- 
czywistości, 

Surowemi słowy chłoszcze redak 


tor „Głosu Prawdy” oazę blagi i: 


mieodpowiedziałności", stosując to 
niezaszczytne miano do wprzywile- 
jowanego, beztroskiego grona, o 
bradującego w gmachu przy ulicy 
Wiejskiej Znaczna część winy 
sejmowej obciąża także rząd, któ- 
ry na degeneracji sejmu oparł 
swą wszechwiładzę, 

„Blagi łaknący ipia przez rząd 
do sytości karmiony — pisze p. W. 
Stpiczyński — w olbrzymiej więk- 
szości swych klubów skonumpowa- 


wyższej wagi pastwowej, zajmują 
całkowicie targi o cenę demarali- 
zującego umysły pierwotne i dusze 
skażone — poparcia. Cena ta uwal 
nia rząd od obowiązku traktowa- 
nia sejmu z powagą, należną repre- 
zentacji narodowej, a co za tem 
idzie, przestaje on widzieć strwe- 
rena w narodzie swym, oswajając 
się conaz silniej z metodą wważa- 
nia $o za objekt rządzenia, niego- 
dny zaufania i respektu". 

Obraz istotnie przerażający! Je- 
żeli nie grzeszy przesadą, jeżeli 
jest blisko rzeczywistości, powi- 
nien wszystkich dobrych obywate- 
li przejąć najżywszą obawą o losy 
państwa. Wobec degeneracji, jakiej 
ulega centralny motor mechanizmu 
państwowego schodzą na drugi 
plan groźne niebezpieczestwa ze- 
wnętrzne i wewnętrzme, boć każde 
państwo musi walczyć z większe- 
mi lub mniejszemi trudnościami i 
dopóki jest zdrowa i funkcjomije 
dobrze, wychodzi zwycięsko z tych 
zapasów f nawet czerpie z mich 


ny i poza to zasromany wobec mi-|nowe siły i knzepi wiarę w swą 


nistrów i bezsilny, 


wewnętrznie | przyszłość. 


Dopiero kiedy jest 


rozdarty i w rozdartych częściach |tkmięte demoralizacją i niemocą we 
skłócony, sejm jest — jako całość |wnętrzną, staje się miezdolnem do 


„Wyzwole-|— uosobieniem bezmyślności, war-, walki z przeciwnościami i ulega 


Dzieje się tak dlatego, że państwo, 
ciempiące ra degenerację swych. o- 
środków kierowniczych nie może 
mieć sprawnych organów. do swej 
obrony i celowego działania, Alboż 
my wiemy, jak w rzeczywistości 
przedstawiają się u nas różme ga- 
tezie słwżby państwowej i jalką ma- 
ją wartość, Co jest warta kontrola 
takiego sejmu i dla kógo może sta- 
nowić dostateczną gwarancję? 
„Sejm z rządem pospołu — pisze 
dalej redaktor „Głosu Prawdy" — 
mają sobie za główne zadanie kar- 
mić społeczeństwo wymiosłem mil- 
czeniem i niewyszukamą blagą we 
wszystkich sprawach, dotyczących 
bezpośrednio naszego bytu pań- 
stłwowego i bezpieczeństwa, środ- 
ków i stanu obrony, położenia go- 
spodarczego i finansowego, polity- 
cznej sytuacji wewnętrznej *. 
Sytuacja jest wysoce niepokoją- 
ca i powinna wywołać realkcję opt- 
nii publicznej, Niema żadnych wi- 
doków, aby w sejmie obecnym do- 
szło do rozprawy, do sumienniej- 
szego pojmowania obowiązków po- 
selskich. Raczej n.leży oczekiwać 
dalszego. staczania się pa pochyło- 
ści. A więc jeszcze półtirzecia roku, 
bezwładu i demoralizacji! Ależ 
czas ten będzie jaknajgorszą szkołą 
i przykładem dla przyszłego sejmu, 
który zapewne także zapragnie 
słodkiego beztroskiego bytowania. 
| Opinie publiczna powinna się do- 
magać rozwiązania sejmu jaknaj- 
|ścędzej. J, Mazurski. 


- mniejszym przeciwnościom. 


Obłuda reakcji a wołania życia 


Europa zachodnia, 


w  osobiej - Przedstawicielstwem .pierwszego|czny i społeczny, wosobiony w war- 


swych wielkich mocarstw, spoglą-|są przedewszystkiem owe dziesięć |stwie chłopskiej i chłopsko-robo- 
da ku Bałkanom z widocznem roz- | narodów i mniejszości narodowych, |tniczej, Chłop bałkański zdobył pod 
drażnieniem, Tyle każdy ma dzi- |pokrajanych między rozmaite pań- 
siaj trosk i miepokojów u siebie w |stwa i skazanych na ucisk i wyna- 


kraju, a tu na domiar, wybuchają 
iżądają dla się uwagi grożnę awan 
tury na Bałkanach. Nie wiadomo, 
czy oi, którzy w ręku dzierżą dzi- 
siaj hegemonię europejską, wystą- 
pić zechcą z jakąkolwiek, choćby 
dypłomatyczną, interwencją w 
krwawym chaosie bałkańskim. 

Sądzę, że Polska, na której w 
najmniejszym stopniu nie spoczywa 
obówiązek zajęcia jakiejś postawy 
politycznej wobec wypadków bał 
kańskich, powinna  uczymić je 
przedmiotem obserwacji tem pil- 
niejszej, że całkowicie bezintereso- 
WTE, 


Bezinteresownej, ale nie bezpo-|pałkańskie zbroją się od stóp do! 


rzdawianie, Narody te, a raczej 
krwawe narodów strzępy i. odcinki, 
stanowią w sumie grożną liczbę 
dwudziestu milhonów, Aby tę ol- 
brzymią opozycję utrzymać w kar- 
bach, ubogie, zdeptane wojną, gło- 
dne państwa bałkańskie uginają się 
pod ciężarem swoich sił wojsko- 
wych: na każdych 20 mieszkańców 
przypada jeden żołnierz lub - żan- 
darm. Serbja, Rumunja i Grecja 
wydatkują połowę budżetu na ar- 
mję Bułgarja i Albanja na utrzy- 
manie bojówek reakcyjnych i poli- 
cji tajnej. Pokrajane szachownicą 
swych politycznych gramic, a jedno- 
cześnie w niej uwięzione, państwa 


żytecznej. To, co dzieje się na Bał- głów, aby wzajemnie wydzierać so- 
kanach, może i powinno słać się bie, lub szarpać na kawały Mace- 


dla Polski przestrogą. 


donję i Trację, Epir i Saloniki, Do- 


Wczoraj atakowano, a może pró| brudżę i Bośnię i Hercegowinę. — 
bowanó atakować traktat wersal- | Panowie Pasicz, Cankkow, Briatanu, 
ski na grucie polskiej granicy za-| Mialopulas i Zogu, wspierani rze- 
chodniej. Dziś atakuje się go na zie- |szą płatnych urzędników lub ajen- 
mi bułgarskiej, Skąd wyjdzie atak |tów, wmawiają w Europę, że siły 


następny? 
Skądkolwiek wyjdzie, uderzając 


zbrojne niezbędne im są do obrony 
niepodległości, Obrony — przeciw 


w traktat pokoju, pośrednio. |ub komu? Przeciw jakim wrogom? 


bezpośrednio będzie uderzał w nas, 


Właściwa wszystkim rządom re- 


czas wojny świadomość klasową, 
doszedł do oceny swej potęgi. Uci- 
śniona i wyzyskiwama klasa wiło- 
ściańska podała rękę uciśnionym i 
prześladowanym mniejszościom na- 
rodowym, które w sumie stanowią 
miewątpliwą większość ludności 
bałkańskiej, żywiołowy, dziki roz- 
mach chłopstwa walczącego o pod- 
bój roli, o posiadanie własnego za- 
gona ma w sobie coś z rozpędu i 
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Międzynarodowa 


wystawasztuki wParyżu 


Piękny sukces rzeźby polskiej 


W głębi Esplanady inwalidów 
szeroki westybul prowadzi do sa- 
li zupełnie prostej w pomyśle i bia 
ej w tonacji. 

Jest to świątynia myśli, 
rzeźbiarza Landowskiego, 


dzieło 


Jak pisze sprawozdawca jedne- 
gò z pism paryskich, imponujące 
dzieło naszego rodaka wywiera 
wielkie wrażenie na widzu, 

„Praca ta jest urzeczywistnie- 
niem marzeń mego życią, mówi 
twórca, Paryż niema świątyni, w 
której możnaby organizować ob- 
chody uroczyste, świecić tryumify 
naiki, sztuki, Stworzenie rzeźbiar 
sko-architektoniczne takiego gma- 
chu było oddawna celem -moich 


wysiłków”. 
Kwadratowa sala ozdobiona 
proscenium, na które prowadzi 


kilka stopni. Olbrzymie płasko- 
rzeźby i grupy tworzą jedyną de- 
korację sali, 


Ściana tworząca tło dla prosce- : 


nium przedstawia legendę wie- 
ków. Naokół Herosa grupują się 
wszyscy bogowie przeszłości: Kry 
rzna, Horus, Ozyrya, Crtewsz, He 
rakles, Ormizd... 


Historja Prometeusza, zdobyw- 
cy ognia, odtworzona w wielkich 
wymiarach. 


Nawprost grupy Prometeusza— 
grupa chrystjanizmu, 

„Olbrzymi wysiłek twórczy z, 
ogniskowany został w tej pracy 
p. Landowskiego. Imponująco za- 
iste przedstawia się, mówi sprawo 
zdawca, dorobek artystyczny mło 
dego rzeźbiarza, który zdobył już 
sobie we Francji uznanie i rozgłos 
w sferach ceniących sztukę, 


Dzieło Landowskiego  tłomaczy 
się samo ptzez się, przemawia do 
wszystkich językiem zrozumiałym 
językiem sztuki, której wysoki po- 
lot wznosi odrazu“ widza w sfery 
szczerego artyzmu i entuzjazm", 

| =4L27, o 


Siraszny pożar 


Spalone drapacze nieba — 
mierć w płomieniach 
NOWY JORK, 11 maja. (Wł. sł. 
telegr. „Głosu Pol.'). Z Carleston 
miasta portowego w południowej 
Karolinie donoszą, że wybuchł tam 
straszny pożar, który zburzył 50 


budynków, w tem 10 drapaczy nie-. 


ba, Wiele osób spaliło się, a wie- 
le pozostało bez dachu. Strąty ma- 
terjalne olbrzymie. 


Plotki zagranicy 0 Królu 
polskim 


szału dawnych — z przed stulecia Książe Sykstus parmeński — 


— bojów o wyjarzmienie z pod 


władzy Półksiężyca. 


afiejalnym kandydatem 
PARYŻ, 11 maja, (A. W.). „New 


Krwawe powstania włościan ru-| Jork Herald', powołując się na 
muńskich przeciw osszarniczym |dzienniki polskie, podaje, iż na 


nządom bojarów, rebelje mzeszy 
bezrolnej przeciw dyktaturze pro- 
fespra Cankowa, opór chorwałów 
przeciw imperializmowi wszech» 
serbów, ustawiczne bunty ludu ma- 
cedońskiego przeciw agresji Aten i 
Belgradu, walka górali albańskich 
przeciw kaście feudalnych bejów, 
wszystkie owe siły i czynniki nie- 
przełednanej opozycji tworzą dziś 
na Bałkanach jednolity front rewo- 
lucji, szeroki szaniec walki przeciw 
traktatowi wersalskiemu, W umy- 
słech i w sercach tych trzydziestu 
uciśnionych i _ sponiewieranych 
miljonów błyska i rodzi się myśl 


Dlatego jest dla Polski rzeczą | akcyjnym obłuda niż pozwala im|o jakiejś wspólnej, wolnej federa- 
arcyważną zbadania i poznania, ja-| wyznać, że wrogami tymi są, wjcji bałkańskiej, która dałaby wszy- 
kie siły w Europie pracują za utnzy į znacznej mierze ich właśni współo-|stkim pracownikom rolnym ziemię 
maniem traktatu wersalskiego, a! bywatele, nie znajdujący w obrębie|; wszystkim narodom wolność, 


jakie walczą przeciw niemu? 


Jeśli chodzi o Bałkany, ta w sze- 
regu sił przeciwstawiających się O- 
becnemu układowi rzeczy, odró- 
źniać należy czynnik narodowo-po-= 


lityczny od cennika ekonomiczno -|go, czynnikiem 


społecznego. 


państw istniejących zadość uczy- 
nienia swym aspiracjom narodo- 
wym. 


Ale potężniejszym bodaj, bo je- 
szczę liczebniejszym od narodowe- 
buntu * rewolucjt 
na Błkanach, jest czynnik ekonomie 


Rodzi się pytanie: czy akuszerką 
1 piastunką tej myśli, piastunka wy 
rachowaną drapieżną, ma być je- 
dynie bolszewicka Moskwa? 


J. Przemyski. 


zjeździe monarchistycznych pol- 
skich organizacji w Poznaniu za- 
padła uchwała, aby uznać księcia 
Sykstusa parmeńskiego za ofi- 
cjalnego kandydata do tronu pol- 


skiego. 


Pierwszorzędna restauracja 


„METROPOL” 


Narufowicza 1. — Tel. 11-08. 
Miś i codziennie: 


RONCERT 


na bałałajkach znanego rosyjskiego ar 

tystyczńego zespołu muzycznego złożo 

nego z 10 im osób pód batuta renomo- 
wanego kapelmistrza 


p. ZOŁOTNIROWA 
We wtorki i gczwariki wieczorem 


w FLAKI =» 


Ceny nie podwyższone! 
Bufet obłicie zaopatrzony w Krajowe 
i zagraniczne trunki. 


Lokal otwarty do godziny 2-ej w nocy, 
Z nalóżytym szacunkiem 


H. Bajgelman i M. Korngold, 


| 
E 
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Po wyborach municypalnych we Francji 


Wybory do rad gminnych we 
Francji potwierdziły sentencję wy- 
borów do parlamentu z dnia 11 
maja r. z. 

Pierwsze, ogólne obliczenie gło- 
sów wykazało, iż nadzieje prawicy 
zawiodły, Kartel lewicy wyszedł 
z wyborów zwycięsko; straty po- 
nieśli komuniści i prawica. 

Nadzieje prawicy na zadanie 
rządowi Painlevć ciosu spaliły na 
panewce. Wzmocnienie senatu no- 
wym zastępem senatorów prawi- 
cowych, których wysłałyby gminy 
okazało się złudzeniem. 

Rząd Painlevć otrzymał  pośre- 
dnio od kraju votum ufności. Już 
na drugi dzień po wyborach za- 
powiedział oficjalny organ kartelu 
lewicy, dziennik „Le Quotidien“, 
iż wobec tak dobitnie wyrażonej 
opinji kraju gabinet Painlevć musi 


wyjść ze swej rezerwy i konty- 
nuówać  radykalniejszą politykę 
Herriot'a. 


Wybory municypalne przekreśli- 
ły jakgdyby znaczenie sukcesu pra- 
wicy, który odniosła w senacie, 
obalając gabinet Herriota. Prawica 
utrzymywała po tem  posunięci, 
iż opinja przesunęła się na prawo 


| 


Min. Thuguff ustąpi? 


Ha żądanie klubu pracy 
WARSZAWA, 11 maja. (Sp. sł. 
inform. „Głosu Polskiego") Wczo- 


żyła pogłoska, że klub pracy, któ- 
ry od szeregu dni odbywa posiedze 


nia, zastanawiając się nad ogólna] Na 


a seńs głosowania z dn. 11 maja 
r. z. stanął pod znakiem zapyta- 
nia. Wątpliwości prawicy, istotne 
czy fingowane, zostały już teraz 
rozproszone i wyświetlone dla niej 
samej w sensie hiepochlebnym. 
Na wynik wyborów municypal- 
nych, co należy podkreślić, nie 
wpłynął plebiscyt niemiecki i o- 
biór Hindenburga na prezydenta 


| 


Rzeszy; ten moment usiłowała wy- 


zwalczany przez nacjonalizm—taką 


korzystać prawica, rozwijając silną| była wytyczna agitacji radykałów 


agitację. Sparaliżowała jej wysiłki 
uimiejętna konferencja Socjalistów 
i radykałów, którzy, przez ogłosze- 
nie liczby głosów oddanych w 
Niemczech za republiką oraz przez 
wykazanie zdrady komunistów, przy- 
czynili się do wyklarowania sytua- 
cji. Nacjonalizm nie może być 


i socjalistów. 

Interesującą i ciekawą przytem 
jest rzeczą przyjrzeć się uwarstwo- 
wieniu głosujących przy wyborach 
municypalnych, Zestawienia licz- 
bowe odsłaniają z najzupełniejszą 
jasnością obraz Francji. 

Kolosalna przewaga głosujących 


Wybory uzupełniające do francuskich rad gminnych 


Powodzenie kartelu lewicy 


PARYŻ, 11 maja. 


(WŁ sł. tele- | Nouvelle", 
grałiczna „Głosu Polsk“). W czo- |świadcza, 
rajsze wybory uzupełniające do | 


pisząc o wyborach o- 
że zysk kartelu prze- 
wyższa wszelkie oczekiwania. Mi- 


rad gminnych we Francji przynio-,mo wielkiej propagandy bloku pra- 


sły wielki sukces kartelowi lewi-|wicowego, w cał 


departamencie Sekwany, 79 gmi- 
nach i 379 głównych miastach, po- 
szczególnych okręgów, znaczną 
większość uzyskał kartel lewicy, 


kraju rozle-|śdyż socjaliści í radykalni socjali- 


cy, W Paryżu kartel lewicy zdo-|gło się hasło na lewo. W ten spo-|Ści uzyskali większość: pierwsi w 
był 3 miejsca. Wprawdzie prawica|sób umacnia kraj zauianie do kar-|7-miu gminach, a drudzi w jednej 


nadal utrzyma się przy większo-|telu lewicy i udziela swego votum | śminie 
rozporządzając 47 radnymi,|polityce Painlevego, 
straciła jednak trzy mandaty. Ró-|Brianda 


ści, 
wnież komuniści ponieśli porażkę 
Kartel lewicy 


nadto w Orleanie, 
Dunkierce, 


zwyciężył po 


Strassburg pozostaje naogół w|śminnych. 


rękach socjalistów. 


Pismo kartelu lewicy 


w Amiens i|sterstwo spraw 


„Erelki ogłosiła Agencja Havasa, W 


Caillaux 


departamentu Sekwany. 


i|Komuniści zwyciężyli jedynie w 3 


gminach dep. Sekwany, Ogółem w 


Naogół przeszły wybory spo-|379 głównych miastach okręgo- 
przy wyborach uzupełniających.  |kojnie. 


PARYŻ, ii maja, (Pat). 


głasza 
Skład rady miejskiej, 
Paryża jest jndentyczny z tem, ja- 


Mini- | socjalistów, 
wewnętrznych o-|stów, 192 radykalnych socjalistów, 
wyborów do rad 13 republikanów radykalnych, 62 


wych wybrano: 1 komuinistę, 42 


8 republikan-socjali- 


republikanów umiarkowanych, 51 
republikanów lewicowych, 60 kon 
serwatyctów, 


Pojedynek pracy i Kapitału 


odbył się pomiędzy posłem Żuławskim i Wierzbickim , 
raj w kułuarach sejmowych krą-|Wydalony z urzędu inżynier otrzymuje W Łodzi 50 tys. dolarów rocznie 


Wrażenia ogólne 
wczorajszem posiedzeniu 


syluacją polityczną, zamierza wez |przy dyskusji nad budżetem mini- 
wać pana Thugutta do ustąpienia |sterstwa przemysłu į handlu roze- 
z rządu, Pogłoska ta jednak wczo-|grał się pojedynek między pracą i 


raj jeszcze w kołach urzędowych | kapitałem. Pierwszą 


nie była potwierdzona. 


Wyrok w sprawie 
skrzynek pogziowych 
bedzie ogłoszony 18 b.m. 


reprezento- 
wał poseł Żuławski, który między 
innemi wskazał, że ciągle skarża- 
cy się przemysł łódzki potrafi pła- 
cić 50 tys, dołarów pensji inżynie- 
rowi, wydalonemu ze służby pań- 
stwowej. Oczywiście mówca miał 


WARSZAWA, 11 maja, (Sp. sijaa myśli p. Landsberga. 


inform, „Głosu Polskiego”). Wy- 


Interes kapitału reprezentował 


"ip. Wierzbicki, który m. in. jako 
wie skrzynek pocztowych będzie dowód ciężkiego stanu przemysłu, 


ogłoszeny dnia 18 b. m. 
ś 


inspektor Kloff opusz. | 
cza swe stanowisko ` 
Zastąpi go p. Bohuszewicz . 
WARSZAWA, ii maja. (Sp. sł. 


wskazał na listę ofiar w ludziach, 
poniesionych przez Polskę w cza- 
sie wojny, wzywał do oszczędno- 
ści, do redukcji mandatów posel- 
skich etc, 

W odpowiedzi na to poseł Żu- 


inform, „Głosu Polskiego") W ko- ławski z miejsca radził mu, żeby 


dobry 


no wczoraj, że główny inspektor | Przykład i sam mandat złożył, Po- 
pracy P. Marjan Klott opuszcza seł Wierzbicki jednak nie przy- 
swoje stanowisko, które zająć ma rzekł, że zrzeknie się godności po- 


inżynier Zygmunt Bohuszewicz, 0- 
becnie badający amerykańskie ka 
sy chorych i instytucje ochrony pra 
cy w Anglji, Pana Bohuszewicza 


selskiej. 
St. Gr. 


Przebieg posiedzenia 


wezwano teleśrałicznie z Londynu.| Na wstępie marszałek zakomu- 


Pakt bezpieczeństwa 


matej ententy 
BUKARESZT, 11 maja, (Wł. sł. 
telegr. „Głosu Pol,'). Zjazd małej 
ententy uchwalił projekt paktu 
bezpieczeństwa, w którym mogą 
wziąć udział wszystkie państwa 
tak wielkiej iak ; małej ententy, 

oraz Polska, Grecja i t, d. 


nikował, że dziś, o godz, 5-ej po 
południu odbęda się głosowania 
nad przedyskutowanemi już czę- 
ściami budżetu, 

Przystąpiono do dalszych obrad 
nad budżetem ministerstwa prze- 
mysłu i handlu, 

Poseł Żuławski (PPS) zarzuca 
ministerstwu przemysłu i handlu, 
że zamiast słać się regulatorem 
życia ekonomicznego, stało się je- 


ORGANIZACJA SJONISTYCZNA w ŁODZI 


(Cegielniana 4) 


„Keren Kajemeth Leisrael" 


Dziś, d. 12 maja o g. 8 w. od- 
będzie się w sali Filharmonji 


(Narutowicza Nr. 20) 


Uroczysta Akademi 


z następującym programem: Przemów 
powróci z Palestyny, Dr. M. Hindes z 
W części koncertowej 


Pp: Ruth René, Dr. L., Prybulski 


a Lag- Beomerowa 


enia: Senator Dr, M. Braude, który 
Warszawy, oraz Dr J M. Simchowicz. 
(spiew solo), 


Juljan Birnbanm wiolonczela). S. Minc (skrzypce). Przy fortepianie: op. S. 
Białostocsi i J. Klajdt fiecytacje: Pp., J. Rozencwaję i Eli Baruchin 


| tylery wczesnie) do nabycia w Orgumzach 
niana 4, od g. 9—1 i od 4 pp, W kasie Filnarmonji, 


Ceciei- 
95—1 


Sjonistycznej, 


dynie wykonawcą woli przemy- 
słowców; którzy nie rozumiejąc ko 
nieczności inwestycji, poszli w 
kierumku wyzysku pracy. Ażeby 
ruszyć z miejsca przemysł, trzeba 
odbudować konsumenta, przede- 
wszystlkkiem klasę chłopską, jako 
najliczniejszą, a na to jest jedyna 
rada w przeprowadzeniu reformy 
rolnej. Drugi wielki konsument — 
to robotnik, ale gdy ten zarabia 30 
razy mniej, niż, za tę samą pracę 
robotnik w Ameryce, to czy może 
wogóle coś kupić? Następnie po- 
seł Żuławski omawia poszczegól- 
ne gałęzie przemysłu, wreszcie w 
związku z oświadczeniem  mimi- 
stra Kiedronia w sprawie 8-miogo- 
dzinnego dnia pracy zgłasza w 
imieniu swego klubu votum nie- 
ufności do ministra, 

Poseł Roguszczak (NPR.) pod- 
kreśla, że najważniejszem zagad- 
nieniem chwili obecnej jest kwe- 
stja kredytu dia przemysłu, War- 
szłaty nasze powinny być ostat- 
nim wyrazem techniki, 

Poseł Wiartalski (Zw. Lud-Nar,) 
uskarża się, że handel dotychczas 
nie był odpowiednio traktowany; 
dowodzi, że kupiectwe powinno o- 
trzymać odpowiedni głos, 

Po przerwie zabrał głos poseł 
Wierzbicki (ZLN,), który wypo- 
wiadał się przeciwko upraszczaniu 
zagadnienia kryzysu gospodarcze- 
$o twierdzeniem, że kierownicy 
przedsiębiorstw przemysłowych 
pobierają zbyt wysokie wynagro- 
dzenia. Sytuacja byłaby rozpaczii- 
wa, gdyby nie zachodził cały sze- 
reg dodatnich czynników, do któ- 
rych zalicza się i robotnik polski, 
który jest inteligentnym, pomysło- 
wym i twórczym: łatwo z nim sna- 
leźć modus vivendi. 

Przechodząc następnie do spra- 
wy kierownictwa przemysłu, mów 
ca stwierdza, że zdolmości twór- 
cze przemysłowców, inżynierów 
polskich są zname ma całym świe- 
cie, a wytrawni kapitaliści zagra- 
niczni Francji, Belgji, Anglij za- 
kładaią olbrzymie fabryki w daw- 
nej Rosji, opierając je na kierow- 
niczych siłach polskich. Nasz pol- 
ski przemysł nie zawsze jest prze- 
starzały: niektóre kopalnie węgla 
n. p. zaliczają się do najlepszych w 
Europie. 

Jeśli pomimo tych momentów 
dodatnich, jesteśmy w ciężkiej sy- 
tuacji, to pamiętać trzeba, że woj- 
na i inflacja zburzyły nasz majątek 
inarodowy, zniszczyły nasze źró- 
"dla dochodów. Reformę monetar- 


ną przemysł *rważa, 


za dorobek pewnych robót 


największego znaczenia, dorobek, 
osiągnięty współnymi wysiłkami 
wszystkich bez wyjątku warstw 
społeczeństwa, Musimy nadal bu- 
dować wspólnym wysiłkiem te 
wszystkie czynniki, które są w sta 
nie koszta produkcji obniżyć i do- 
prowadzić do poziomu, któryby 
umożliwił nam konkurencję zagra 
nicą. Państwo powino utrzymać w 
granicach kraju swój cały przyrost 
naturalny, który jest źródłem po- 
tęgi narodowej, tembardziej, że 
stoimy w obliczu trudności polity- 
cznych izachłanności naszego za- 
chodnieżo sąsiada, 

Następnie zabrał głos sprawo- 
zdawca poseł Kosydarski, który je 
szcze raz wykazywał niezdolności 
administracji przedsiębiorstw pań- 
stwowych, domagając się zaprowa 
dzenia. komisarzy rządowych w 
przedsiębiorstwach, którzyby kon- 
trolowali stosunek ich do konsu- 
mentów i regulowali ceny uwzglę 
dniając godziwy zysk, 

Minister przemysłu i handlu Kie 
droń polemizuje z referentem do- 
wodząc, że zarząd państwowych 
przedsiębiorstw nie jest zły. Po- 
ruszając zagadnienie czasu pracy 
minister wypowiada się za prze- 
strzeganiem ustawodawstwa: usta 
wa o dniu pracy jest święta i nie 
może być naruszoną. Błędem było 
by przechodzić nad zagadnieniem 
pracy do porządku. Polska może 
pracować mało, wówczas będzie 
biedna, robotnik będzie źle uposa- 
żony i trzeba się liczyć z konse- 
kwencjami tego, Ustawodawstwo 
w pewnych warunkach daje ra- 
dzie ministrów prawo pewnych od 
chyleń od ustawy na trzy miesią- 
ce. Warto się zastanowić, czy nie 
zachodzi teraz w okresie ciężkie- 
go kryzysu ta konieczność pań- 
stwowa. 

Z kolei przystąpiono do budżetu 
ministerstwa robót publicznych. 

Sprawozdawca poseł Romowski 
(Ch. D.) zaznacza, że zachodzi po- 
trzeba ustanowienia głównego pro 
gramu robót. publicznych z zasto- 
sowaniem do uposażeń natural- 
nych kraju. Prośram ten powinien 
obejm. sprawę regulacji Wisły, tej 
najważniejszej arterjj komunika- 
cyjnej, zczem łączy się budowa 
sztucznych dróg wodnych. W pro- 
óram wejść musi również budowa 
państwowych dróg Bitych, oraz 
przebudowy szos dróg podmiej- 
skich. W miarę powiększania pro- 
gramu robót publicznych staje się 
rzeczą coraz pilniejszą oddanie 
m woje- 


w giminach—to włościaństwo. A więc 
głosowano: w 21,885 gminach ma- 
jących 500 i mniej mieszkańców, 
w 11,962 — o 500 do 1500 miesz- 
kańców, w 2,097 gminach ó 1500 
do 2500 mieszkańców. Ogólna 
ilość gmin, w których głosowano 
wynosiła 37,968. Tak więc osiem 
dziesiątych gmin reprezentowało 
włościaństwo. 

I tam właśnie zyskał kartel le- 
lewicy większość swych głosów. 
Jest to bardzo dobitne stwierdze- 
dzenie faktu, iż włościaństwo we 
Francji jest podporą republiki, nie 
pragnie i jest przeciwne wszelkim 
zmianom ustroju republikańskiego, 
wyobraża tendencje pokojowe. 

Nie ulega kwestji, że wybory 
municypalne we Francji, aczkol- 
wiek nić mają one bezpośredniego 
charakteru politycznego, przyczy- 
nią się w dużym stopniu do uspo- 
kojenia opinji europejskiej, zatrwo- 
żonej wyborami niemieckimi, 

Wpłyną one też podniecająco 
na opinję republikańską w Rze- 
szy, która znajdzie w nich zachętę 
do walki z reakcją o całość i bez- 
pieczeństwo republiki, 


5 posłów skaza- 


W P. 


nych na wigzienie 


Gzuczmaj, Wasyńczuk I Kozicki 
RÓWNE, 11 maja. (Pat). W tu- 
tejszym okręgowym sądzie toczył 
się od 6 do 10 maja proces prze- 
ciwko postom  Wasynczukowi, 
Czuczmajowi i Sergjuszowi Kozic- 
kiem, Na wniosek sądu rozprawy 
odb się przy drzwiach zam- 
kniętych. W dniu 10 maja o godzi- 
nie 3,30 ogłoszony został wyrok 
mocą którego poseł Czuczmaj ska 
zany został na dwa lata ciężkiego 
więzienia, Wasynczuk na rok cięż 
kiego więzienia, a Kozicki na 1 
rok więzienia, zamieniającego na 
dom poprawy. Jako środek zapo- 
biegawczy zastosowano kaucję, 


Polscy żandarmi 
skazani na Śmierć 


przez sowiety 

LWÓW, i maja, (A. W.). Dziś 
grałiczna „Głosu Pol.*"). Z Moskwy 
donoszą: polscy żandarmi 
pograniczni, nazwiskiem Rudko i 
Abramowicz, zostali zwabieni ua 
iterytorjam sowieckie i tam aresz- 
| towani pod zarzutem, że „chcieli 
rozmawiać o polityce z czerwono- 
armiejcami"', Skazano ich na pięć 
lat więzienia. Rudko i Abramo- 
„wicz wnieśli apelację. Przy roz- 
prawie apelacyjnej skazano obyd- 
wu na śmierć, 


Zgon wybitnego męża 
stanu w Rumunii 
BUKARESZT, 11 maja. (Wł. sł. 
telegr. „Głosu Polsk.*). Po dłuz- 
szej chorobie zmarł w 72-im roku 
życia znany polityk rumuński, by- 

ły premier Margiloman. 
TUZTE ZEWN: (ZSEYPPDCZERZTCSIATA 


wódzkiemu i powiatowemu. 

Wiceminister robót publicznych 
Rybczyński 'wyjaśnił, że teraz 
zrównoważenie budżetu, pożyczki 
zagraniczne i zwiększone oszczęd- 
mości wewnętrzne umożliwią pod- 
jecie inwestycji na większą skalę. 
Prace nad budżetem na rok 1926 
zostały zapoczątkowane w tym 
kierunku, by w każdym dziale ro- 
bót wprowadzić program działa- 
nia na dłuższy przeciąg czasu 10 
do 20 lat. Koszty wstawione w 
budżecie na rok 1926-ty będą już 
pewną ratą ogólnej sumy, Budżet 
obec_y przeznacza na to 60 miljo- 
nów. 

Wyłoniła się dyskusja, w której 
zabierali głos poseł Hrydzkiewicz, 
Heimoński i Federbusch. 
Następne posiedzenie dziś, 


godzinie .10.30 min. 


a 
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Współczesna galerja znakomitości 


Przygody Chiarelliego w Londynie 


Bita dwunasta w południe na 
zegarze wieżowym w Londynie, 
gdy dramatopisarz włoski, Ludwik 
Chiarelli, przybyły właśnie do sto- 
licy Anglji, by asystować na pre- 
mierze swej sztuki „Twarz i ma- 
ska* w „Averyman Theatre" spo- 
strzegł, że ma zarost długi na 
palec. 

Decyzja nastąpiła szybko: ogolić 
się, więc ipso-facto obejrzał się za 
policemanem, by mu wskazał go- 
larza.  Zauważywszy jednego z 
nich na skrzyżowaniu ulic, zbliżył 
się i zapytał, jak poucza podręcz- 
nik rozmówek: 
Przepraszam, 
znaleźć golarza? 

Policeman okazał żywe  zalnte- 
resowanie, lecz nie dał żadnej od- 
powiedzi. Chiarelli był zmuszony 
powtórzyć pytanie wiele razy, na 
rozmaite tony. Wkońcu police- 
man zrozumiał, że cudzoziemiec 
pyta o golarza i pośpiesznie od- 
powiedział: 

— [tis the sixteen door, at 
Ahis side. At the first floor you 
will find the dresser. Good bye. 


gdzie mogę 


Chiarelli zdumiał się nadzwyczaj- 
nie. W rzeczywistości policjant 
odpowiedział mu: —  Szesnaste 


drzwi z tej strony. Na pierwszym 


czemkolwiek. Golarz nie ucieknie jangielskim, które nakazują naj- 
tymczasem. Wszedł więc do re-|wyższe poszanowanie przedstawi- 


stauracji. Smakowity zapach po-|cielom prawa, Chiarelli podniósł | do doroż 
traw podrażnił wu nozdrza przy-|się szybko i podbiegł ku niemu; wsiadło. kilku mężczyzn i kazało 
jemnie. Wziął na cel jeden zjPolicjant napół dobrodusznie, na-| 5 73Wteze na Bielany. 


wolnych stolików i zamierzył się by pół surowo upomniał go: 
go zająć. Lecz zrobił zaledwie 
parę kroków, gdy drzwi od ulicy 


otwarły się nagle, ukazała się w wiht'mie: (Mój panie, cóż pan 


robi. Golarz mieszka w drzwiach 
następnych. Niech pan idzie ze 
mną!) 

Próżno Chiarelli starał stę mu 
wytłumaczyć, że poczuwszy głód, 
chce wpierw coś zjeść, a potem 
ogolić się. Przedstawiciel prawa 


powtarzając, — Niechże pan idzie 
ze mną! , 


to zrobić. Lecz perspektywa wię- 
zienia 
dzy przestraszała go. Rad nie 


pelusz do ręki i poszedł za po- 
licjantem. 


Sam ów przedstawiciel 


wskazał wolny fotel, 


niewzruszony trwał przy swojem | Oto 


Nieposłuchać go? Chiarelli chciał aoaia 
za nieposłuszeństwo wła- |sta kobieta z trudem szeptała: 


rad wziął więc z rzadką miną ka-|nie mnie zewnątrz pali/”, 


prawa | bramy; przywołano pogotowie _ 
otworzył mu drzwi do golarza i| przewieziono nieszczęśliwą, wiją- 


I długo potem przechadzał się So. określić przyczyny ciężkich 
przed zakładem, gdy, omdlewają-|bólów i sądził nawet, że ma do 


ŻYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne „Głósu Polskiego") 


Teroryści samochodowi 


z soboty na niedzielę |rów. Jedna z kul rozbiła szybę o= 
i samochodowej nr, 236 |chronną tuż nad głową szofera. 
Wreszcie koło klasztoru bielań- 
skiego napastnicy kazali zatrzy- 
mać samochód i zbiegli do lasu: 


Szofer Aleksander Łagowski 


W mey 


Kiedy samochód minął już Ma- 
rymont i kontrolującego policjan- | 


— My sir what do you do? Tejta, pasażerowie kazali zatrzymać ' zawrócił do miasta i o napadzie 
dresser ist at the next door. Come |sammochód i pod groźbą rewolwe- |zameldował właścicielowi samo- 


rów zmusili szofera do skasowa- chodu, Antoniemu Tarczewskie- 

nia sumy na liczniku, poczem ka- mu, który z kolei zaalarmował u- 

zali jechać dalej! frząd śledczy. Poszukiwania spraw 
W drodze niezwykli pasażero- ców napadu trwają. 

wie zaczęli strzelać z rewolwe-| 


Żona oskarża męża o zbrodnię 


W ubiegłą sobotę na rogu ulicy, mną pożyciu chciał mnie wypra- 
Marszałkowskiej i Hożej zaszedł| wić na tamten świat, 
żór dość powszedni wypadek.| Po takim wstępie kobieta ta, 
jakaś starsza kobieta, idąc|jak później stwierdzono, 50 = let- 
chodnikiem, nagle zachwiała się|nia Małgorzata Piecyk, mieszkan- 
i upadła na bruk. Pośpieszono jej|ka wsi Dąbrówka, gminy Wila- 
, wypytując o powód o-Inów — opowiedziała szczegóły 
nieszczęścia swego. 

Mąż jej, Michał,  nawiązawszy 
bliższą znajomość z niejaką Ma- 
manna Z-slką, mieszkanką Piasecz 
na, chcąc widocznie ją poślubić, 
postanowił pozbyć się legalnej 
swej żony. Początkowo systema- 
tycznie znęcał się nad żoną, za- 
dając jej ciężkie obrażenia, przy- 
czem, jak twierdzi, używał rozma- 
itych narzędzi, po tem jednak ob- 
myślił widocznie plan radykalniej- 
szego pozbycia się jej, 

W ubiegły czwartek podał żo- 


Po przez bólem wykirzywionme u- 
„Ratuńcie, bo umieram; strasz- 


Nadbiegły policjant przy poro- 
cy kilku przechodniów  pośpiesz- 
nie przenieśli chorą do poblisk'ej 
1 


cą się z bólu, do szpitala Wolskie- 
Lekarz na razie nie był w sta! 


podeżrzewając, wypiła. Wkrótce 


piętrze znajdzie pan ' golarza, dð- 
, widzenia =; lecz zdanie to nie 
odpowiadało zupełnie temu, co 
znalazł w podręczniku rozmówek 
pod tytitłem: poszukiwanie fryzjera 
lub golarza. Według podręcznika 
odpowiedź powinna brzmieć: 

— Czy pan żąda fryzjera czy 
golarza? — Na pytanie to powi- 
nien odpowiedzieć: 
potrzebuję tylko golarza by 
otrzymać w końcu takie wyjaśnie- 
nie: 

-- Golarz, którego pan potrze- 
buje, znajduje się na piątej ulicy, 


na lewo. Jego zakład jest bardzo 
ceniony. 
Chiarelli wytłumaczył sobie, że 


policjant uczył się widocznie an- 
gielskiego z innego podręcznika 
i podziękowawszy oddalił się, za- 
chowując w pamięci cenne wska- 
zówki. 


Idąc powoli we wskazanym kie- 
runku autora: „Twarzy i maski", 
poczuł nagle głód. Była już pierw- 
sza Zobaczywszy, że czternaste z rzę 
du drzwi, to właśnie restauracja, zde- 
cydował zajść tam, by posilić się 


Wędrówki po sejmie 


, Trzeba jednakowoż skończyć 
już te rozpamiętywania o sejmo- 
wym bułecie, by nas czasem nie 
posądzono, że tam właśnie, miast 
gdzieindziej, zbyt często przesia- 
dujemy, A to byłoby dla prestige'u 
parlamentarnego ` sprawozdawcy 
przecież zabójcze... 

Idziemy więc na pierwsze pię- 
tro parlamentarnego gmachu, 
wchodzimy do loży prasowej ; za- 
czynamy prz glądać się z góry 
wielkiej, podłużnej sali obrad, 
Trzy jej ściany — dwie dłuższe li- 
nje prostokąta i jedną krótszą, o- 
kala wsparta potężnymi słupami 
galerja dla publiczności. Drugi 
bok krótszy sali — to obszerne 
„wgłębienie o kopulastym stropie, z 
którego pada w dół prześliczne, 
iście fotogeniczne światło. Wszy- 
stko to razem sprawia wrażenie 
raczej kapliczki — tembardziej, iż 


nad niszą (na mocy. specjalnej u- 
chwały sejmu) zawieszony jest 
krzyż. Dopiero wyryta w murze 


Dziękuję, |4 


nich kwadratowa, majestatyczna 
postać policjanta, wyimachująca rę- 
kami w jego kierunku i wołająca 
po angielsku: Pssst! Pssst! 

Posłuszny surowym. przepisom 


4 letnich mieszkań 4% 


Bony dodatkowe same przez się, w liczbie 15-tu, również uprawniają 
posiadacza do wzięcia udziału w rozlosowaniu, 


Nazwisko i imię 


golić, 
(Almanach Literacki). 
Rzym. 1925 rok. 


„NAJPIĘKNIEJSZA 
KOBIETA ŚWIATA” 


— Gdzie? — w „REDUCIE”. 


w celu wzięcia udziału 


w rozłosowaniu 


| 
j 


Bon dodatkowy 


którzy może zastąpić każdy brakujący bon, niezależnie od numeru, 


cy z głodu Chiarelli, pozwalał się |czynienia z jakąś chorobą bie |po mleko, które ta, nic złego nie 


W szpitalu po wstępnych zabie- 
gach lekarze przyszli do wniosku, 
że zachodzi tu wypadek zatrucia. | 

Początkowo chora nie była w 
stanie dać żadnych wyjaśnień, o 
zyskawszy jednak wczoraj nieco 
sił, uczymiła przed lekarzem gro- 
zą przejmujące zeznanie, 

— Jestem ofiarą swego męża— 

oświadczyła. Po 30-letniem 


ze 


NIEWINNA 
TEET x 
WA p 


wystąpiły objawy zatrucia, Mał- 
$orzata P, — fak twierdzi — 1- 
czuła silne palenie w przełyku w 
żółądku, jednem słowem czuła się 
ażdą godzina coraz gorzej, Nie 
mając wątpliwości, iż została otru 
ta jakąś trucizna, chcac ratować 
Mhlej wdać się 
„wać pomocy 


g-i 


się; postanowiła " 

do Warszawy i tu 

w szpitalu, 
Aczkolwiek cieroienta wzmafn- 


p ły się, zdołała jednak dotrzeć do 
A miasta i tw dopiero na ul. Marsza? 
| kowskiej opuściły ją sity. 


O tem ciężkie oskarżeniat wha 


A |dze szpitalne natychmiast zawia- 
$ |domiły policję, której Małgorzata 
||P. potwierdziła swe zeznania, 


Wobec tego zarządzone zostało 
dcechodzenie, przyczem - oskarżony 


i|przez Małgorzatę P. mąż jej został 
aresztowany, jalko pozostający pod 


P | zarzutem Hrodni 


em 


r Pensionəat 


w Sopotach 


Adres _— i 
{dla pań i panienek. Wykwintna, 
Bon odatl< | zdrowa kuchnia i troskliwa opieka 
zapewńiione. Zgłoszenia przyjtnuje 
YE b. WSE TECPE NO GRY R ZY A BIĆ AA się: Gdańska 438 m. 5. 470—1 
W samej niszy, na wysokiem po- strony sali widnieją w fotelach Małe oczka pod szkłami, chudy, o,wnętrznemi nmiesnaskami grupą 
djum, w czerwienią obitym fotelu przywódców, t. j. tych właśnie w energicznej, suchej twarzy przy-jsiedzi towarzystwo niezmiernie ha 
zasiada marszałek sejmu. Z tego pierwszym rzędzie, głowy prezesa wódca „Piasta”, ale tyłko... obokjłaśliwe — komuniści pod wodzą 
miejsca panuje on nad całą salą, Głąbińskiego, pos. Kozickiego, Witosa, mózgu i ręki stronnictwa.|posła Skrzypy,i „niezależna par- 
a bystry wzrok naszego speaker'aj Wierzbickiego, a wraz z nieza-| Na lewo odeń — N. P. R. — in-itja chłopska” z posłem oj3- 


Rataja umie stąd nieomylnie wy-ipomnianą sylwetką znakomitego 
łowić i skarcić posła zbyt już nie» | parlamentarzysty 


parlamentarnie niepanującego nad 
swym temperamentem, 

Właśnie ma się rozpocząć po- 
siedzenie. W korytarzach, salach 
bocznych, bułecie, słowem w ca- 
łym gmachu sejmowym przenikli- 
wie dźwięczą dzwonki — jak w 
szkołe niemal, Zwołują posłów. 
Leniwie i powoli zapełnia się sala, 
Siadają — jak? — a no, jedni 
prawicy" — drudzy „na lewicy”. 
Jak to wygląda? Otóż, proszę. 
Wyobraźmy sobie salę teatralną, 
gdyż tak właściwie z grubsza 
rzecz biorąc sala sejmowa wyglą- 
da, jeno owa właśnie nisza prezy- 
djalna zastępuje jej scenę. 
tą fotele stoją jak w teatrze, ge- 
ściej tylko rozgraniczone przejścia- 
mi, o pięć miejsc — przejście. 
Poszczególne zaś stronnictwa sie. | 
dżą w ten sposób, 
nalnie do ilości 


| 


że proporcio- kich butach, 
swych członków | wym garniturze i białej koszuli bez 


é p. ks, Luto- 
sławskiego — tworzył ten ensem- 
ble grupę przywódców: związku 
ludowo narodowego, skrajnej 
prawicy naszego sejmu. Przesu- 
wamy wzrok w lewo. Siedzi poseł 
Dubanowicz i prof, redaktor 
Stroński — to stronnictwo chrze- 
ścijańsko - narodowe, twierdza r2- 
akcji, stronnictwo wielkich właści- 
cieli ziemskich, „żubrów'* wielko- 
polskich i kresowych. A tuż obok 
nich stronnictwo quasi robotnicze, 
chrześcijańska demokracja, Krze» 
sła leaderów zajmują posłowie 
Chaciński i Korfanty, a za nimi 
szereg czarnych sukienek kapłań- 


Zresz- |skich, to obrońcy robotników... Na 


tem kończą się stronmietwa wła- 
ściwej prawicy, owej wyborczej 
„ósemiki”, Zaczyna się centrum — 
wymiosła, krzepka postać w wyso- 
szarym marynarko- 


dyspomują jednym, dwoma — na-|krawata — to Wincenty Witos, 


wet trzema fotelami w pierwszym 


charakłterystyczna postać sejmu 


rzędzie, a reszta członków stron-jludowładczej Polski. Obok, jakby 


sentencja — „salus reipublicae su- | nictwa siedzi kolejno, jeden za dru 
prema lex — domyślać się każe,;gim: w coraz dalszych rzędach. 
że jesteśmy w izbie prawodawczei; Tak tedy poczynając od prawej 


doń przylepiony typowy inteligent 
małomiasteczkowy (z 


chowności sądząc): dr. Kiernik. 


teligentna twarz prezesa Popiela, 
za nią tęga, ledwo się w fotelu 
mieszcząca figura Hertza, a dalej 
w tył w N. P. R - owskich szere- 
gach dobrzy łódzcy znajomi: po- 
owie Waszkiewicz, Michalak. 
Sąsiadują z secesja Piasta", stron 
mictwem posłów Bryla i Pluty, 
„związkiem chłopskim”, Dalej na 
lewo — „Wyzwolenie”, Wybacz- 
cie czytelnicy, naprawdę chcę was 
dobrze, wyczerpująco poinformo- 
wać, ale naprawdę... nie wiem kto 
przewodzi „Wyzwoleniu”. Niemal 
co tydzień kto inny. Coś niestety 
zepsuło się wtym tak dotąd zwar- 
tym, mocną ręką prezesa Thu- 
gutta trzymanym zespole, We- 
wnętrzne tarcia rozsadzają naj- 
liczniejszą na lewicy sejmowej! 
pertję, termenńty i rożiśrane ambis 
cje i kwasy osobiste rozbijają mo- 
ceną partję chłopską, która wiele, | 
bardzo wiele miała w sejmie da 
powiedzenia, a z którą ze względu | 
na ciąśle zmiany w kierownictwie | 
coraz mniej poczynają się prze-| 
ciwnicy bMczyć. Žłe jest w „Wy-i 
zwoleniu”, a i najbliższy okres nie; 


powierz-jzdaje się wróżyć poprawy... 
za miotaną we-l 


W tyle zaś, 


wódzkim na czełe, Jeżeli chodzi © 
twórczą pracę sejmu, o starania 
dokoła ulżema doli. pracowników 
mięśni i mózgu — to zasługi tych 
krzykliwych posłów dadzą się ła- 
tw- wyrazić zwyczajnem zerem, 
Jeżeli zaś o krzyki, tupania noga- 
m: i odczytywanie nudnych, ste1e- 
otypowych deklaracji chodzi, de- 
iklaracji, gdy— powtarzam — o ta 
chodzi, to towarzystwu temu mo- 
żna prym przyznać, Słabo, bardzo 
słabo musi nawet dla najbezstron- 
nieiszęgo widza wyglądać polski 
ruch komunistyczny, jeżeli z re- 
prezentacji parlamentarnej sadzić 
będziemy © umysłowości jego wy- 
znawców... 

Na lewo od „Wyzwolenia sie- 
dzą mniejszości: dr. Reich, posel 
żydowski, pastor Klinke od niem- 
ców, Wasyńcztik — ukrainiec i 
Stankiewicz — białorusin. A ma 
skrajnej już lewicy, ostatnie dwa 
fotele zajmują przywódcy P. P., 5. 
— posłowie Barlicki i Moraczew- 
ski. 

Tak siedzi izba. 

O tem powiemy 
odcinku... 


A jak pracuje? 
w następnym 


4C. d. a} 
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Pielgrzymka polska do Rzymu , Otwarcie muzeum niemieckiego 
ź | w Monachium 


Ilustracja nasza przedstawia uroczysty moment 
otwarcia muzeum zapomocą wciągnięcia chorącwi 
na maszty. Na horyzoncie widać „Frauenkirche. 


W drodze do Rzymu pielgrzymi polscy zatrzymali się we Wiedniu, gdzie asystowali na nabożeństwie w słyn- 

nej katedrze Stefana. Na ilustracji naszej widzimy: 1. Administrator apostolski dla Polski i Sląska 

dr. Hould. 2. Poseł polski p. Kowalski. 3. Chargé d'affaires hr. Romer. 3. Kierownik pielgrzymki dr. Gar- 
lina. 5, Podpułk. Fabian. 6. Dyrektor Rozenberg. 7. Dr. Kubina. 


| TrockK 


ii Frunze 


„Bully“ jest jednym z pierwszych kandydatów do „,nagro- 
dy piękności* na wystawie psów, która odbędzie się 
wkrótce w Paryżu. 


Trocki powraca obecnie do Moskwy z wygnania, celem objęcia ważnego sta- 


nowiska politycznego. Obrazek przedstawia Trockiego, rozmawiającego ze W palarni opjum 


swym następcą gen. Frunzem, 


Anglia -- Wiedeń 1:0 


Pomiino energicznej akcji komisji genewskiej do walki z narko- 
Moment. gdy bramkarz Wiednia łapie z pod nóg przeciwnika piłkę udaremniając w. ten tykami; ludzkość nie daje się odwieść od tej zgubnei namiętności, i 
sposób oddanie niebezpieczneco strzału na bramke, zatruwa sie opjum podawnemu, 


Redukcja pracowników miejskie 


Magistrat tłomaczy, dlaczego wymówił wszyst- 
kim pracownikom — Nie wiedział, kto się zgodzi 
na obniżenie płacy 


[b) W związku 
P. P. S. w sprawie wymówienia 
pracy wszystkim pracownikom 
miejskim uchwaliła rada miejska 
swego czasu, aby magistrat prze- 
słął wszystkim frakcjom radziec- 
kim odpowiedź w tej sprawie, któ 
ra będzie tematem obrad posie- 
dzenia czwartkowego. 

Onegdaj wszystkie frakcje rady 
miejskiej otrzymały odpowiedź 
magistratu. Na wstępie odpowiedź 
oświadcza magistrat, że od 
chwili ukonstytuowania się obe- 
cnych władz miejskich dążył do sa 
nacji stosunków służbowych i go- 
spodarki miejskiej, Wobec przyna 
gleń jednak tak ze strony władz 
centralnych, jak i wojewódzkich 
zmuszony został magistrat do za- 
łatwienia tych spraw do dnia 1 lip 
ca r. b, w drodze rozwiązania do- 
tychczasowego stosunku  służbo- 
wego z wszystkimi pracownikami 
miejskimi w celu zmniejszenia po- 
borów, obniżenia stopnia służbo- 
wego i redukcji personelu. 

Redukcji tej domagał się urząd 
wojewódzki wobec nadmiernej ilo 
ści urzędników miejskich, rozpo- 
rządzenie prezydenta  Rzeczypo- 
spolitej zaś nakazało zrównanie 
płac urzędników miejskich z pła- 
cami urzędników państwowych i 
zmiany grup i szczebli uposażenia. 
' Ponieważ żaden urzędnik nie 
zgodziłby się na dobrowolne obni 
żenie czy to stanowiska służbowe» 
$o. czy też pobieranego uposaże- 
nia, jednostronne wymówienie zaś 
obecnych stawek płacy bez zgody 
pracowników byłoby nieprawne i 
pra.ownicy mogliby się sądownie 


z interpelacją 
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domagać zwrotu tych sum, magi- 
strat zmuszony był rozwiązać do- 
tychczasowy stosunek służbowy z 
pracownikami, 


Co do powoływania się frakcji 
P. P. S, na poprzednią pragmaty- 
kę służbową, wyjaśnia magistrat, 
że niema ona mocy prawnej, gdyż 
władze nadzorcze unieważniły ją. 
Co się tyczy nowej pragmatyki, zo 
stała ona również zakwestjono- 
wana przez te same władze nad- 
zorcze, wobec czego magistrat mu 
siał uciec się do trzymiesięcznego 
wymówienia. 

Redukcji ma ulec 20 proc. pra- 
cowników, a tymczasem komisja 
kwalifikacyjna nie zdążyła ukoń- 
czyć swoich prac, oraz nie powzię 
to ostatecznej decyzji co do znie- 
sienia niektórych wydziałów i od- 
działów, magistrat nie mógł zaś 
wiedzieć, którzy z t. zw, stałych 
urzędników zechcą się zgodzić na 
nowe warunki i nie mógł wobec te 
go ustalić, których pracowników 
należy zakwalifikować do wymó- 
wienia. Wobec tego musiał wszyst 
kim wymówić, ' 

W końcu magistrat zaznacza, że 
ze swej strony nie poskąpi wszel- 
kich starań, aby ci ze stałych u- 
rzędników miejskich, którzy do- 
tychczas dobrze się wywiązywali 
z powierzonych im zadań służbo- 
wych i nadal pozostali według mo 
żności ma tych samych stanowi- 
skach, ewentualnie na niższych « 
dostosowaniem ich stopni służbo- 
wych i poborów do przepisów © 
uposażeniu funkcjonarjuszów pań- 
stwowych. 


Strejk we wszystkich cegielniach 


Rozbicie się rokowań o umowę główną 
[b) W swoim czasie donosiliśmy|wyżki więc jest narazie nieaktual- 


o zatargu, jaki wynikł między wiła- 
ścicielami cegielń łódzkich, a stry- 
charzami, którzy domagali się za- 
warcia umowy głównej i cenniko- 
wej, 

Na konterencn u inspektora pra- 
cy przedstawiciele cegielń oświad- 


ma. 
Wobec tego pracownicy oświad- 
czył, że o ile do dnia 10 b. m. nie 
otrzymają przychylnej odyłówiedzi, 
przystąpią do bezrobocia, 

W dniu wczorajszym termón ten 
upłynął i rówmocześnie rozpoczął 


czyli, że narazie nie widać żadne-|się strejk we wszystkich cegiel- 
go sezonu budowlanego i słabe są| niach w Łodzi i pod miastem. 


widoki na przyszłość, Sprawa pod- 


Albo 8-godzinny dzień pracy 
albo zapłata 


Pracownicy funduszu bezrobocia pracują 
bez wynagrodzenia 


[b) W biurach obwodowego fun-|tarz o. k. z. z. p. Łatkowski do o- 
duszu bezrobocia pracownicy za-| kręgowego inspektora pracy Wojt- 


trudnieni sa niejednokrotnie do 
lej godziny w nocy i za godziny 
nadetatowe nie otrzymują żadne- 
go wynagrodzenia. 

Sprawa ta była poruszaną na 
posiedzeniu zarządu obwodowego 
funduszu bezrobocia i postanowio- 
no zwrócić się do zarządu głów- 
nego, by zezwolił na wypłacenie 
tym pracownikom dodatkowo 30 
proc, pobieranych płac tytułem 
odszkodowania za godziny nadeta- 
towe, 

Ponieważ zarząd główny propo- 
zycję tę odrzucił, udał stę sekre- 


kiewicza z prośbą o interwencję, 
aby w obwodowym funduszu bez- 
robocia przestrzegano 8 - godzin- 
ny dzień pracy lub płacono pra- 
cownikom za nadetatowe godziny. 

W odpowiedzi inspektor pracy 
oświadczył, że wobec odmowy za- 
rządu głównego na terenie Łodzi 
mic uczynić nie może, o ile jednak 
okręgowa komisja złoży odpo- 
wiednie podanie w imspektoracie 
pracy, wówczas p. inspektor prze- 
śle je wraz ze swą opini do mi- 
misterstwa pracy, które poweźmie 
ostateczną decyzję. 


Fundusz bezrobocia 


Kontrolerzy pracują po 14 godzin 
Interwencja u inspektora pracy 


Fundusz bezrobocia  zaangażo- 
wał obecnie 160 kontrolerów, i 40 
biurowców, którzy pracują z po- 
wodu nawału pracy, 14 godzin 
dziennie, P, Łatkowski zwrócił się 
do inspektora pracy p. Wojtkiewi- 
cza z zażaleniem na ten stan rze- 
czy, oświadczając, że jest mu przy 
kro, a to z tej racji, że sam należy 
dp zarządu „Funduszu bezrobo- 
cia", lecz los kontrolerów i praco- 
wników biurowych jest tak ciężki, 
po- 
winna tego tolerować, płacąc przy 
tem jeszcze dziennie po 6 złotych. 


że instytucja państwowa nie 


Sami kontrolerzy nie magą inter 
pelować w imspektoracie pracy, 
ponieważ boją się, że mogą za to 
stracić swe posady, wobec czego 
p Łańkowski, w ich imieniu, prosi 
p. inspektora, by się zajął ich lo- 
sem. 

Pan inspektor Wojtkiewicz o- 
świadczył p. Łatkowskiemu, by 
skargę swą przysłał mu ma piśmie, 
zaś inspelktor pracy, jakoże idzie 


0 zapomodi 
dla biuralistów 


Zebranie w związku zaw. 


(b) W sobotę odbyło się w związ 
ku zawodowym pracowników za- 
wodowych i biurowych Al, Ko- 
ściuszki 21, przedwyborcze zebra- 
nie, na którem omawiano działal- 
ność zarządu i stwierdzono ko- 
nieczność rozbudowy pomocy Tzą- 
dowej dla bezrobotnych, rozsze- 
rzenia ustawodawstwa pracowni- 
czego, oraz omawiano szereg in- 
nych aktualnych spraw. 

Sprawy te będą szerzej omó- 
wione na dorocznem walnem ze- 
braniu, które się odbędzie dnia 16 
b. m. 


Sprosfowanie 


W sprawie rejesfracji 
bezrobotnych 

W tych dniach ukazały się w 
dzienntkach miejscowych notatki 
„Bip'a”, informujące, jakoby na 
posiedzeniu obwodowego fundu- 
szu bezrobocia „uchwalono ode- 
brać magistratowi funkcje reje- 
stracji', oraz, że miasto za dokony 
wanie czynności wypłaty „będzie 
otrzymywało 1 proc, wypłacanych 
sum, a nie jak dotychczas 2 i pół 


j są catk 
wicie niezgodne z prawdą, gdyż 


a 3 20 się zaś tyczy 
rzekomych 2 i proc. prowikzji, 
należy podkreślić, że na po 

kosztów admimistracyjnych gmina 
otrzymuje jedynie 1 proc, poza 
zwrotem poborów personelu, 


Kursy budowlane 


Nauka PE specjal- 
nych I przygotowawczych 


W polskiej Y. M. C. A. urucho- 
mione zostały kursy budowlane, 
zorganizowane przez komisję kur- 
sów technicznych polskiej Y. M. 
C. A. sekcję budowlaną, w skład 
której wchodzą: inż. T, Gałąska, 


Zduńska Wola 


i jej stulecie 


Złotym rogiem, jakim uczci swój jubileusz, 


będzie wielki 


gmach szkolny 


Powszechne nauczanie stanie się chwałą 
uroczystości 


W dniu 9 maja r, b. pomieszczo-|miasta dowiedzieli się o tym pro- 
ne były wiadomości w prasie o majjekcie dopiero z prasy. 


jących się odbyć w dniach 31 maģa 
i 1 czerwca uroczystościach 100 - 
lctniego jubileuszu miasta Zduń- 
skiej Woli, i między innemi pomie- 
szczona była wiadomość, jakoby 
pumktem kulminacyjnym wyżej wy 
mienionych uroczystości miało być 
przemianowanie nazwy Zduńskiej 
Woli na „Zloty Róg". 

Wiadomość ta jest niezgodna z 
prawdą. Magistrat i mieszkańcy 


Prawdą natomiast jest, że kulmi- 
nacyjrym punktem uroczystości bę 
dzie położenie kamienia węgielne- 
go pod nowobudującą się szkołe 
powszechną, której wybudowanie 
rozwiąże sprawę powszechnego 
nawczania, gdyż miasto Zduńska 
Wola o 25.000 ludności posiada za- 
ledwie jeden własny gmach szkol- 
ny, a szkoły mieszczą się przeważ- 
nie w budynkach prywatnych. 


Co czytą 3957 dzieci? 


Przedewszystkiem — bajki, powiastki, legendy 


Ze statystyki drugiej miejskiej wypożyczalni 
książek 


Według danych wydziału oświa- 
ty i kultury działalność Il-ej miej- 
skiej wypożyczalni książek dla dzie 
ci i młodzieży przy ul. Rybnej w 
ciągu kwietnia r. b. przedstawiała 
się następująco: 

Ogólna frekwencja czytających 
wynosiła 3957 dzieci, w tem 1878 
chłopców 4 2079 dziewcząt. Licz- 
ba dziect zapisanych w charakte- 
rze 'wypożyczających wynosiła 
1406 


W okresie sprawozdawczym prze- 
czytano 5218 książek, Największą 
poczytnością cieszyły się bajki, po- 
wiastki, legendy i czytanki dla 


{cych na miejscu) w 


dzieci do 10 lat — 1933, następnie 


powieści historyczme — 1424, przy- 
gody, podróże i opisy z fabułą — 
„798 i t. p. 

| Frekwencja w świetlicy 


(czytają- 
ynosita ogółem 
674 (385 chłopców i 289 dziewcząt) 


dzieci. y 

W porównaniu z miesiącem po- 
przednim (marzec — 5313) trekwen 
cja w miesiącu sprawozdawczym 
zmniejszyła stę znacznie. Fakt ten 
ma swoje u iente w zmniej- 
szamiu się frekkwencji czytelniczej 
podczas wiosennych i letnich mie- 


Kupiec z handlowej księgi adresowej 


Papa smołowcowa i trochę zmieniony fracht 
Za fracht bez towaru półtora roku więzienia 


Od kilku lat wychodzi w Rze- 
czypospolitej księga adresowa, w 
której można również znaleźć o- 


zes koła architektów, inż, Bru-| głoszenia wielu firm polskich, 


alski, inż. Izydorczyk, inż, Pill, 


inż, Kowalski oraz przedstawiciele | kowski, 


W ubiegłym roku Michat Bień- 
zamieszkały przy ulicy 


podmajstrzych i czeladników bu- Sienkiewicza 18, zgłosił również 


dowlanych. Na kursy te uczęszcza 
46 murarzy i cieśli. Wobec słabe- 
śo przygotowania uczniów do słu- 
chania przedmiotów fachowych, 
jak katkulacje, budowlane, rysun- 
ki zawodowe, budownictwo, sztu- 
ka ciesielska i murarska, oraz te- 
chmologii  materjałów budowla- 
nych, komisja kursów technicz- 
nych postanowiła zorganizować 
kurs przygotowawczy 5-tygodnio- 
wy. Na kursie tym będą wykłada- 


ne następujące przedmioty: polski, 
szczególnie umiejętność szybkiego 
pisania, arytmetyka, szczególnie 


ułamki dziesiętne, oraz rysunek 
geometryczny, w którym twzglę= 
dnione zostaną przedewszystkiem 
zasadnicze wiadomości z geome- 
tri, Po kursie odbędzie się egza- 
mim kwalifikacyjny i ziat słu- 
chaczy na 2 klasy. 

Murarze į cieśle, którzy chcieli- 
by się jeszcze przyłączyć do tego 
kursu, mogą się zapisać od 5 — 9 
codziennie, Piotrkowska 89, 


Czuwanie 
nad bezpieczeństwem 


Patrole policyjne na krańcach 
miasta 

(b) Wobec tego, że z nastaniem 
cieplejszych dni wzrasta przestęp- 
czość na perylerjach miasta, ko- 
mendant policji na m. Łódź w po- 
rozumieniu z policją powiatową 
postanowił wysyłać na krańce 
miasta gęste patrole policji pie- 
szej i konnej. 


qwiezenia 
z nafuroznawstwa 


Z miejskiej pracowni przy- 
rodniczej 

Począwszy od dnia 15 b. m., w 

miejskiej pracowni przyrodniczej 

przy ul. Cesielmanej nr. 58 odby- 


tu o instytucje państwową, prze- wać się będą ćwiczenia przyrodni- 


śle ją ministerstwu pracy i opieki 
społecznej ze swą przychylmą od-| 
powiedzią, 


cze z działu. o cieczach, Ćwiczenia 
te przeznaczone są dla wychowań- 
ców VII oddziałów miejskich szikół 
powszechnych, 


do wspomnianej księgi swój adres, 


wymieniając przy tem rodzai 
przedsiębiorstwa swego i specjal- 
ność firmy. 


Dnia 17 listopada 1924 roku a- 
trzymał Michał Bieńkowski list z 
Świętochławic, w którym to liście 
niejakiś Maksymiłjan Sterno| za- 
pytuje go, czy nie chciałby za- 
wrzeć tranzakcji handlowej, kupu- 
jąc kilka wagonów papy smołowe: 
na wylątkowo dogodnych warun 
kach. 

Aczkolwiek specjalnością Mi- 
chała Bieńkowskiego jest produ- 
kowanie manufaktury; jednak wa- 
runki były tak korzystne i tran- 
zakcja na pierwszy rzut oka tak 
omyślna, że Bieńkowski odpisał 
Matcsymikanowi Sternolowi, że na 
kupno się zgadza i prosi o przy- 
słanie próbki, względnie frachtu 
przesyłkowego. ` 

Upłynęło kilka tygodni, a wspo- 
mniany Sternol nie przysyłał żad- 
nych próbek, ograniczając się je- 
dynie do pisania listów © treści 
czysto handlowej, w których wy- 
chwalał swój towar i twierdził, że 
wkrótce do dyspozycji Bieńkow- 
skiego będzie mógł dostarczyć kil- 
ka wagonów, które lada dzień po- 
winny nadejść do Łodzi. 

Pewnego dnia Michał Bieńkow- 
ski wystosował do Sternola list, 
w którym prosił o nadesłanie listu 
przesyłkowego w przeciwnym bo- 
wiem razie nie zgadza się na tran- 
zakcję, a to z tej przyczyny, że ca- 
ła ta sprawa trwa zadługo. I oto 
z, rA przybywa do Łodzi sam 
Maksymiljan Sternol, zgłasza się 
do Bieńkowskiego, oddaje mu 
fracht i twierdzi, że wagony z pa- 
pa smołowcową są już w drodze 
do Łodzi. 


Bieńkowski przyjął fracht, lecz, 
idąc za poradą swego spólnika, 
sprawdził, 


ERENER prey S 


Zapisujcie się 


‘znał się do winy, wyjaśniając, 


czy fracht jest właści-| 


wy. Jeszcze kilka miesięcy przed- 
tem, Bieńkowski, nie mając ani 
kwiłu, ani wspomnianego towaru, 
sprzedał „kupiony“ na odległość 
od Sternola towar firmie „Wyśni- 
kiewicz i Kawecki", lecz na szczę- 
ście nie wziął zadatku, 

Biuro ekspedycyjne, sprawdza- 
jące fracht, orzekło, iż jest on 
prawdziwy, lecz skreślone są na 
mim niektóre pozycje, a na ich 
miejsce wstawione inne, 


Mając te dowody w ręku, p. Mi- 
chał Bieńkowski powiadomił 
ekspozyturę urzędu śledczego. Ta 
wydelegowała do jego mieszkania 
wywiadowców, którzy z kolei 
przyaresztowali przybyłego do lo- 
kalu p. Bieńkowskiego Sternola. 


W dniu wczorajszym w sądzie 
okręgowym, pod przewodnictwem 
sędziego Wilkowskiego, w asyście 
sędziów  Sztalewa i Przegaliń- 
skiego, rozpoznawana była po- 
wyższa sprawa, przyczem ani na 
śledztwie pierwiastkowem, ani na 
sprawie sądowej Sterno! nie przy- 
17 
sam padł ofiarą oszustwa, ponie- 
wąż kwil przesyłkowy otrzymał 
od osoby trzeciej, nazwiska której 
wskazać nie umie. 

Na rozprawie sądowej ujawnio- 
no, że kwit przesyłkowy, załączo- 
ny do sprawy, jako dowód rzeczo- 
wy, nie stanowił dla władz kolejo- 
wych żadnego dokumentu i pod 
żadnym warunkiem nie wydanoby 
za okazaniem jego towaru, ponie- 
waż pochodził on jeszcze z czasów 
okupacji niemieckiej, 

Przedstawiciel oskarżenia pu- 
blicznego, prokurator Lewiecki, w 
przemówieniu swem dowodził, że 
postępowanie podobnych oszustów 
ścdne jest napiętnowania i że po- 
dobnych osobników, handlujących 
nieistniejącym towarem, a więc 
podrywających zaufanie wzajemne 
w sferach kupieckich należy suro- 
wo karać. 


Sąd, po naradzie, skazał Maksy- 
miljana Sternola na półtora roku 
domu poprawy z zaliczeniem a- 
resztu prewencyjnego. 
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dżety opieki spolecznej 


na forum. rady 


Ośwlađczenie wicepr. Wojewódzkiego — W obro- 
„nie słabych i wydziedziczonych — Wnioski 
i dezyderaty 


WRAŻENIA, 


Majowy ciepły wieczór nie sprzy 
przed 


jał tworzeniu się quorum 
wczorajszem posiedzeniem rady, 
Powoli zbierali się radni i 
nie rozpoczęto z blisko 


PRZEBIEG POSIEDZENIA, 


Budżet wydziału op. społ. refero- 
wał r, Dworznicki, do którego zgło- 


sili poprawki r. Waszkiewicz i rad- 
na Credo, domagając się zwiększe- 


posiedze- nia pozycji na pomoce szkolne o- 
godzinnem |raz zgłaszając dezyderaty: w spra- 


opóźnieniem. Większość radnych, | wie izolacji internatu dla zaniedba- 


widać, wołała spędzić godziny wie- 
<zorne na świeżem powietrzu, 
miast obradować w dusznej 
przy ul, Pomorskiej, 


nych chłopców od lokatorów do- 
mu, gdzie się internat znajduje, w 


287 sprawie zmiany osoby kierownika 
salijinternatu dla dziewcząt zaniedba- 


nych moralnie na kierowniczkę, ja- 


Na wstępie posiedzenia wicepr. |5a bardziej odpowiednią będzie do 
Wojewódzki złożył oświadczenie, wychowywania dziewcząt. 


że w przemówieniu swojem, z dnia 
7 b. m, daleki był od zarzucania de 
legacji wydziału zdrowotnośki stron 
niczości lub odmawiania jej zaufa- 
nia. Zaznaczył jedynie, 
delegacji, jako złożonej 
z lekarzy, może wychodzić z punk- 
- lu widzenia zawodoweśo, 


W dalszym ciągu r. Poznański 
zgłasza szereg poprawek w dziale 
pomocy dla bezrobotnych. 


R. Szwajć zgłasza szereg wnio- 
sków uwzględniających interesy lu- 


że opinja|drości żydowskiej w dziale opieki 
przeważnie |społecznej, 


Radny Holenderski domagał się| 


często|podwyższenia poszczególnych po- 


nieaprobowanego przez ogół lub|Zyci prellminowanych na pomoc 


sprzecznego z jego interesami, 
Przeciwko przypisywaniu mu kry- 
tyki partyjnej lub 
członków delegacji energicznie pro- 
testuje, 

Następnie przystąpiono do obrad 
nad budżetem wydziału opieki spo- 
łecznej, stanowiącym 12 proc. ogól- 
nego budżetu [w r. 1924 — 86 nro- 
cent), Po dyskusji i odroczeniu gło- 
sowania dla rozpatrzenia zgłoszo- 
nych wniosków przez komisję skar- 
bową przystąpiono do obrad nad 
budżetem wydziału budownictwa. 


dla niezamożnej ludności jak na 
słomę, sienniki, odzież,  komorne 
dla eksmitowanych (w budżecie! 


chęci obrażenia |500 złotych), dokarmianie i obiady | 


dla dorostych. 


Po przemówieniu referenta, któ- 
ty oponował przeciwko całemu sze 
reśowi zgłoszonych poprawek dy- 
skusję w sprawie tej części budże- 
tu zakończono, 


R. Gepert referował sprawę bu- 
dżetu wydziału budownictwa, po- 
czem posiedzenie przy nielicznej 
garstce pilnych i wytrwatych raj- 
ców posiedzenie zamiknięto. 


dc. 


Przedstawienie sceny robotniczej zakazane 


Z powodu nieformalnego składu komisji 


(b) Ponieważ w sprawie zam-|i 


knięcia sceny robotniczej przy o- 
kręgowej komisji związków zawo- 
dowych p. wojewoda obiecał dać 
odpowiedź w sobotę, 
taka zaś nie nadeszła, udał się 
wczoraj do województwa sekre- 
tarz o. k. z. z, p. Łatkowski w ce- 
lu otrzymania ostatecznej odpo- 
wiedzi. 


W nieobecności wojewody przy» 
jal p. Łatkowskiego p. wicewoje- 
woda Łyszkowski ; oświadczył, że 
przedstawienia nie mogą się odby- 
wać ztego powodu, że w skład 
komisji, która lustrowała scenę ro- 
kotniczą, nie wchodzi przedstawi- 
cie] okręgowej dyrekcji robót pu- 
blicznych, wobec tego opinia tej 
komisji nie będzie dla wojewódz- 
twa miarodajną aż do chwili zba- 
dania lokalu penes komisję wyżej 

yr 


wspomnianej ekcji. 
P. Łatkowski oświadczył w od- 


powiedzi, że odpowiedzi tej nie 
uważa za wystarczającą, gdyż ko- 
misja, która badała scenę jest ró- 


Upadłość firmy R. 


odpowiedź |całem. 


wnież komisją urzędową. Odpo- 

wiedź p. wicewojewody może być 

uważana jedynie za chęć odwle- 

kania sprawy i szukania dziury w 
/ 


Następnie p. Łatkowski zapytał, 
czy wobec tego mogą się odby- 
wać przedstawienia na innej sce- 
nie,  odpowiadającei wszelkim 
przepisom. Wobec potakującej od- 
powiedzi p. wicewojewody zapytał 
p. Łatkowski na jakiej zasadzie 
komisarjąt rządu nie zezwolił na 
przedstawienia w teatrze „Sca- 
la", rzekomo ze względu na bez- 
pieczeństwo publiczne. 

P. wicewojewoda Łyszkowski o- 
świadczył, że o tem nic nie wie. 
Wobec czego prosi, by okręgowa 
komisja wniosła rekurs do woje- 
wódziwa i sprawa ta zostanie zba- 
dana. 


Sprawą scény robotniczej zaję- 
ły się podobno również niektóre 
kluby poselskie w sejmie i znaj- 
dzie swój epilog w formie inter- 
pelacji. 


Grudziński i S-Ka 


Ogłoszona 


(40) W niedzielnem wydaniu po-| wyzna 


dał „Głos Polski przebieg roz- 
prawy w sprawie ogloszenia upa- 
dłości fabryki wyrobów wełnia- 
nych R. Grudziński i S-ka. 


czony na połowę lutego b. r. 


12.V. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Prezes sądu aplika- 
tylnego w hodzi 


W dniu wczorajszym, pociągiem 
wieczornym Zz Warszawy przyje- 
chali do Łodzi na inspekcję pre- 
zes sądu apelacyjnego Leon Sue 
piński i prokurator przy tymże są- 
dzie p. Hübner. 

Na dworcu oczekiwali wyższych 
przedstawicieli Temidy wojewoda 
Darowski prezes sadu okręgowegn 
Kamieński, prokurator Szmidt, wi- 
ceprezes sądu Witkowski, pod- 
prokuratorzy i sędziowie okręgo- 
wi, komisarz rządu Iżycki, inspekto 
rzy policji Wróblewski, Niedziel- 
ski i Roszkowski, komisarz Wayer 
i cały szereg urzędników admini- 
stracyjnych i sądowych. 

Przybyłym sądownikom przed- 
stawił p. Kamieński zebranych 
przedstawicieli władz miejsco» 
wych, poczem po krótkiem powi- 
taniu udano się samochodami do 
miasta. 

W dniu dzisiejszym prezes sądu 
apelacyjnego i prokurator Hiibner 
dokonają inspekcji w sądzie okrę- 
$owym, w prokuraturze i sadach 
pokoju, poczem powrócą do War- 
szawy. 


Nowe znazz”i pocztowe 


Po 5, 10 i 15 groszy 


(b) 


wydała nowy rodzaj 


pocztowych wartości 5, 10 i 15 gro | nywaniu 
Dotychczasowe znaczki niejswej służby czynnej w armii, oraz 


szy. 
tracą swej ważności. 


Sprawy miejskie 
Posiedzenia komisji radzieckich 


W środę, dnia 13-go b. m. o go- 
dzinie 7 i pół wieczorem odbędzie 
się posiedzenie radzieckiej komisji 
do spraw ogólnych. Na porządku 
dziennym między innemi następu- 
jące sprawy: 

1) dokształcanie przymusowe 
młodzieży roczników 1908, 1910) 
oraz części rocznika 1911 (łącznie 
z komisią skarbowo - budżetową) 
2) zmiana $ 5 umowy koncesyjne 
ze Sp. akc. K, E, Ł. w sprawie roz- 
budowy sieci tre mwajowej; 
zamiana śruntów pomiędzy gmi- 
ną m. Łódź a towarzystwem czer: 
wonego krzyża w Łodzi, — i inne, 

Tegoż dnia o godzinie 7 i pół 
wieczorem odbędzie się również 
posiedzenie komisji skarbowo - 
budżetowe; która — poza wspól- 
nemi z komisje do spraw ogól- 


i|tych nie chciał 
Jisłaniając się zasadami 


7 


NA WADZE TEMIDY. | 


Zbrodniarz i dezerter przed 
sądem 


Co drugi dzień popełniał zbrodnię 
(b) Przed sądem wojskowym sta-|zienia w Łęczycy. 


nął Zygmunt Fronczak, który zde- 


zerterował z 25-go putku ułanów |rator, 


i w ciągu 7 miesięcy, 


W przemówieniu swem proku- 
porucznik Tustanowski, 


które prze-|wskazywał na cały szereg prze- 


był poza pułkiem, popełnił kilka-|stępstw, za które Fronczaka cze- 


naście napadów bandyckich, fał- 
szerstw i kradzieży, a następnie 


przy pomocy fałszywego paszpor-, 
f 
Okazało się, że Fronczak ska=' 


tu usiłował zbiedz do Rosii, 


zany został w swoim czasie za u- 


siłowanie zabójstwa. Wówczas je- 
nak udało mu się zbiedz z wię- 


ka kara w sądzie cywilnym, gdyż 
prawie co drugi dzień popełniał 
jedno przestępstwo, 

Sąd pod przewodnictwem ppłk. 
Quatera skazał Fronczaka za de= 
zercję na rok więzienia i przenie- 
sienie do drugiej klasy żołnierzy. 


Za parawanem wyznawanej wiary 


Żołnierz, który mówi, że 


jest baptystą i porzuca 


broń 
Sad wojenny skazuje za to na 2 lata więzienia 


(p) W dniu wczorajszym w woj- 
skowym sądzie okręgowym pod 
przewodnictwem podpułk. Quató- 
rą, rozpatrywana była sprawa Ku 
źmy Dubieńca, który, pod pretek- 


| 


Dyrekcja poczt i telegrafu|stem przynależenia do sekty ba- 
znaczków |ptystów, stawiał opór przy wyko- 


obowiązków podczas 


agitował i rozpowszechniał wśród 
żołnierzy doktrynę antymilitarna, 

Wedle aktu oskarzemia sprawa 
przedstawia się następująco: 

W miesiącu styczniu roku 1923 
został ptzydzielony do 18 pułku 
Dubieniec Kużma. który wzbra- 
nial się od czynnego udziału w 
ćwiczeniach wojskowych z bronią 
w ręku, 

Wspomniany szeregowiec, z p” 
lecenia dowódcy pułku miał wy- 
konywać tylko ćwiczenia wolne, 
aż do chwili przekonania się, czy 
jest on istotnie baptystą, lecz i 
wykonywać, za- 
wyznawa- 
nej religii 

Zdarzyło się, że pewnego razu 
otrzymał Dubieniec rozkaz, by ra; 
zem z całą kompanią rzucał gra- 
natami, lecz nie chciał wykony- 
wać tego polecenia, a nawet bie- 
gać po wyrzucone przez innych 
żołnierzy granaty. 


Dubieniec zapytany przez d-cę 


nych punktami porządku dzienne-|komp. odparł, że nie może wyko- 


go, jak przymus dokształcania młojnywać powyższego 
dla|niaważ Bóg zabronił zabijać, więc 


dzieży i sprawa subsydjów 


rozkazu, po- 


straży ogniowej ochotniczej,—roz-|pocóż mam uczyć się rzemiosła 
patrywać będzie między imnemi | teśo, 


sprawy: 1) pożycziki ze skarbu pań 


Tego samego dnia w kantynie 


stwa mą prowadzenie robót kana-|zśromadził Dubieniec wokół sie- 


lizacyjno - wodociągowych; 2) 
zmiąn w budżecie wydziału pre- 
zydjalnego; 3) brukowania ul. Kon 
stantynowstkiej; 4) subsydjów 
miejskich dła różnych instytucji fi- 


lantropijnych, oświatowych i kul, 


turalmych oraz inne. 


Rada szkolna m. bodzi 


Posiedzenie odbędzie się dzisiaj 


Dzisiaj, we wtorek, dnia 12 b. m. 
o godzinie 5 po poł. w lokalu wy- 
działu oświaty i kultury przy ulicy 
Piramowicza 3, II piętro, odbędzie 
się posiedzenie rady szkolnej m. 
Łodzi. 

Porządek dzienny obejmuje: 

1) Odczytanie i 


zatwierdzenie | Jantczak. 


bie żołnierzy i począł agitować na 
rzecz wiary baptystycznej, dowo- 
dząc, że tylko ona prowadzi ku 
zbawieniu świata, i że tylko ją bę 
dą udzie w przyszłości wyzna- 
wać, 

Dowództwo widząc, że agitacja 
Dubieńca źle wpływa na jego 
współtowarzyszy broni wysłało za 


ściwie wyznania „jest  Dubieniec. 
Wkrótce też nadeszła odpowiedź, 
że Dubieniec zarejestrowany jest 
jako prawosławny i zaledwie dwa 
tygodnie przed wstąpieniem do 
wojska zmienił swe wyznanie. Ro 
dzina zaś jego nadał pozostaje 
wierna prawosławiu. 

„Podczas przewodu sądowego 
Dubieniec przyznał się do wszyst 
kich inkryminowanych mu czy- 
nów, zaznaczając, že wolne ćwi- 
czenia będzie nadal wykonywać, 
co zaś się tyczy nawracania na 
baptyzm, to gotów jest ponosić ka 
ry, niż sprzeciwiać się prawu bo- 
żemu, które wyznaje. 

Oskarżony twierdzi, że jest a= 
nalfabetą, lecz pomimo to na zle- 
cenie przewodniczącego wskazu= 
je zupełnie dokładnie w ewangelji 
na rzeczone ustępy, które dowo- 
dzą, że nie wolno krzywdzić bliź. 
nich, Dubieniec twierdzi również, 
że nawet żony i dziecka nie wolne 
bronić. skoro się jest napadnię- 
tym, Zasady baptyzmu wyznaje 
już od trzech lat, jakkolwiek 
chrzest przyjął tak niedawno 

Zbadany w charakterze biegłe= 
go, ks. Adamczyk twierdzi, że re= 
ligja baptystów nie zabrania vis 

onywać ćwiczeń wójskowyc 
lecz przeciwną jest wszelakiemu 
rodzajowi przelewu krwi. Jednak 
że w chwili niebezpieczeństwa dla 
ojczyzny nakazuje stanąć w szere- 
gach armji czynnej. 


Prokurator Tustanowski w prze 
mówieniu swem opierał się na opi 
nii dowództwa, która dla oskarża= 
nego była bardzo nieprzychylna, 
stwierdzając iż był on leniwym i 
krnąbrnym. Dalej prokurator do- 
wodził, że typy takie, jak Dubie- 
niec demoralizują żołnierzy, po- 
nieważ wiarę baptystów fałszywie 
używają za parawan dla swych 
nielegalnych czynów i przestępstw 

Sąd, pó naradzie, skazał Dubień 
ca na dwa lata ciężkiego więzie- 


pytanie do starostwa jekiego wła- I nia. 
ST zzz. © WWR WI 


Zonobójstwo w Lipinach 


Mąż zabija żonę ciężarkiem — Namowy kochanki 


(p) We wsi Lipiny powiatu 
brzezińskiego gospodarował na ma- 
łej posiadłości włościanin Antoni 
Równocześnie prowa- 


Kuratorem masy upadłej miano-|protokulu z dnia 28 kwietnia r. b.,| dził warsztat stelmacha oraz skle- 


wany został w myśl wniosku 
nomocnika wierzycieli adwokat 
Wajcman, sędzią zaś komisarzem 


W dniu wczorajszym wydział|s. h. Sachs. 


handlowy sądu okręgowego ogło- 
si decyzję, mocą której powyższa 
firma uznana została za upadłą, 
termin otwarcia upadłości został 


Dlą parek 


„Jak się dowiadujemy majątek 
firmy wystarczy w zupełności do 
pokrycia roszczeń wierzycieli, 


w parkach 


O godziny otwarcia parków mieiskich 


Delegacja wydziału gospodarcze-|by parki miejskie, posiadarące ©] 
„świetlenie 


fo na ostatniem swem posiedzeniu 
w dniu 9 maja rozpatrywała spra- 
wę przedłużenia godzin 
parków miejskich, Wychodząc z za 


powinny stłąnowie głównie miejsca 


odpoczynku dla osób, zajętych pra | tychcz 
cą, przez cały dzień, uchwalono a- 


park 3 Maja, 


łożenia, że w Łodzi parki miejskie |na uboczu 
ka j 


fin. H. Sienkiewicza, 
Staszyca) były otwarte do godzi» 


który będzie otwarty 
dia publiczności w godzinach da- 


asnwych, 


jako znajdujący się | 


2) sprawa prelminarza budżeto-| pik 


| wego szkół powszechnych; 
f 3) sprawa komisji administnacyj- 
jno - gospodarczej: 
! 4) sprawa woźnych szkół 
'wszechnych: 
j, 5) de zyderat w sprawie przydzia- 
płu nauczycieli do szkół oraz 

6) wolne wnioski i sprawy bie- 
żące. 


Z mętów wielkiego 
miasta 
Za sfręczenie do nierządu 


z artykułami spożywczemi 


pierwszej potrzeby. 


Dotychczas byłoby wszystko w 
porządku. Jantczak jednak miał 


PO-|we wsi kochankę z * którą zamie- 


rzał po rozwodzie z żoną, wstą- 
pić w związek małżeński. Dlatego 
też obchodził się bardzo żle z żo- 
ną i kłótnie w domu Jantczaków 
były rzeczą zwykłą, 


Przed kilku dniami kochanka 
wymogła na nim, iż opuści żonę' 
Ponieważ awantury nie wypro- 
wadziły żony z równowagi prze- 
to Jantczak postanowił żonę zgła- 


(p) W trybie uproszczonym ska-|dzjć ze świata i jako najodpo- 


otwarcia |ny 11-ej wieczór, Wyjątek stanowi|zał sąd okręgowy pod przewodnic-|wiedniejszym do 
twem sędziego Zaborowskiego Kał| zbrodniczych zamiarów wybrał pią- 
manowicza, właściciela domu „pro| tek dnia 8 maja. 


jtekcji miłości”, na dwa lata domu 
noprawy za stręczenie do n'crządu 
i katowanie, przebywających 
niego prostytutek. 


zrealizowania 


g 


"Czytajcie „Kurier Wieczorny” 


Wspomnianego dnia Jantczak 
udał się znowu do swej kochanki, 
która wymogła na nim, iż dziś 
ostatecznie załatwi się ze Swą Ż0- 
ną, a gdy nie nadarzy się okoli- 
czność do kłótni, wyrzuci ją i po- 
zostawi bez środków do życia. 

Po powrocie do domu .Jantczak 
jak zwykle wszczął awanturę a 
gdy żona nie przyznawała mu ra» 
cji, chwycił stojący pod ręką że 
lazny ciężarek warształowy i Tzu- 
cił nim w głowę żony. Uderze- 
nie był tak silne, że żonie Jant- 
czaka pękła czaszka i wyprysł 
mózg. 

W parę chwil później nie odzy: 
skawszy przytomności zmarła, 

Policja powiatowa w Brzeżinach 
powiadomiona o powyższym fak- 
cie niezwłocznie aresztowała Jant- 
czaka osadzając go w areszcie po- 
wiatowym. 

Dalszych szczegółów morderstwa 
narazie brak. 
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Wisła -- Ł, R. S, 3:1 (0O) 


(30) ~ Wisla" nie przebierajaca 
w środkach w walce o mistrzostwo 
i tym razem potrafiła zmobiliza 
wać arsenał środków i półśccd- 
ków, by, w razie, gdyby się jej nie 
udało ua murawie, inną drogą zdo 
być na Ł. K. $. 2 cenne punxiv 

I stało się tak, jak to zazwyczaj 
bywało: p. kapitan Bilov (wyzna- 
czony sędzią na te zawody) z nie- 
wiadomych powodów nie przyje- 
chaf do Krakowa. Już na dworcu 
znaleźli się „przyjaciele”, którzy 
zdołali poinformować łodzian, że 
niedzielny wysiłek Ł. K. S. jest 
bezcelowy, obydwie gry bowiem 
przyniosą, wobec nieoficjalnie 
zgłoszonego do I drużyny w walce 
6 mistrzostwo Polski Jańczuka— 
valcoover'y „Wiśle“ — a co za- 
tem idzie Wista" ma zapewnione 
8 możliwych punktów i t. p, bre- 
dnie, które na celu miały zdepry- 
mować gości. 

Zrozumiałe przefo, że nastrój ło 
dzian nie był nadzwyczajny i wy- 
nik wobec kilkuset sianatyzowa- 
nych widzów i ścisłego wykonaw- 
cy woli galerji — p. sędziego Du- 
dryka — z góry przesądzony. 

Drużyny w obsadach: (£. K. S.) 
Sobociński — bramka, Cyll i Ka- 
rag — obrona, Gosławski, Trzmiel 
Gabriel — pomoc, Jańczuk, Lan- 
ge, Miller. Ataszewski, Durka — 
atak i („Wisła) — Kiliński — 
bramka, Kaczor, Markiewicz — 
obrona, Wójcik, Gieras, Kotlar- 
czyk — pomoc, Adamek, Czubek, 
Rejman, Krupa i Balcer — atak. 

W ciągu kilku pierwszych mi- 

nut drużyny wzajemnie badają swo 
je siły i słabe punkty, Niedługo to 
jednak trwa, Ł. K. S. bowiem uij- 
muje inicjatywę w swoje ręce i 
gniecie przeciwnika przez 20 mi- 
nut, W tej fazie atak łodzian wy- 
kazuję ładne wykończenie techni- 
czne, kombinacyjne — pech je- 
dnak, speszenie Ałaszewskiego i 
dobry bramkarz gospodarzy uda- 
"remniaią wszelkie wysiłki gości, 
W części tej gry wykaz, Lange dzię 
ki pięknej i ofiarnej grze przy wy 
jątkowej tego dnia kondycji, walo 
ry niepospolitego łącznika, pomi- 
mo. iż zaprzepaszcza 2 pewne 
pozycje z 3—4 metrów. 


Następne 20 minut przynoszą 
grę otwartą ze zmienną przewagą. 


Dopiero w 39-ej minucie uzysku 
je Wisła pierwszą bramkę dzięki 
p. Dudrykowi, który mimo wyraź- 
nego veta sędziego bocznego — 
pod naporem fanatyków z galerii 
(a było ich raptem koło 400) — 
przyznaje miast Ł. K. S, — Wiśle 
rzut boczny, a otrzymaną bezpo- 
średnio piłkę pakuje nieuchronnie 
Reiman w bramkę łodzian. 

W pierwszych minutach dru- 
giej połowy widoczna jest depre- 
sja łodzian która jest wynikiem 
tendencyjnych, orzeczeń sędziego 
dyktowanych przez publiczność. 

Kapiłan drużyny łódzkiej — 
Cyll, chcąc zdopingować nieco 
swoich graczy wysuwa się za bar- 
dzo do ataku, pozostawiając na ła 
sce losu i nieudolnego Gosławskie 
$o szybkonogiego Balcera. Skutki 


|nierozważnego tego kroku nie da- 
[ja długo na siebie czekać, już bo- 
iwiem w 2-ej min. przebija się Bal- 
cer i zdobywa dla „Wisły” drugi 
ipunkt, w 25 zaś minucie z tej sa- 
|mej przyczyny Balcer może wysu- 
Inąć piłkę Krupie, który rezultat 
poenok podwyższa dla swych 
barw do trzech, : 

Zapowiadająca się poważnie 
klęska—pobudza łodzian do ener- 
Giczniejszych poczynań i atak Ł. 
K. S, w fazie tej tak długo sztur- 
muje do bramki gospodarzy aż w 
38-ej minucie Durka ustanawia o- 
stateczny rezultat, 

Chcąc utrzymać dotychczasowy 
rezultat wykorzystują gospodarze 
końcowe minuty w ten sposób. że 
wykopują piłkę stale na auty, by 
zyskać na czasie, 

Przechodząc do oceny samej 
éry stwierdzić musimy, że była 
ona typową walką o mistrzostwo. 

Gra Ł. K, S. stała na wyższym 
poziomie w wykończeniu techni- 
cznem. kombinacyjnem i w syste- 
mie. „Wisła” zaś dzięki swej nad- 
zwyczajnej bojowości i ambicji. 
nadrabiała braki techniczne i była 
równorzędnym przeciwnikiem na- 
sześo mistrza. a 

Łodzianie, wobec przykrej í de- 
nerwującej atmosfery nie byli dy- 


sponowani. 

Sobociński w bramce stał na 
wysokości zadania i bramek prze- 
ipuszczonych nie mógł obronić, 


,Wybijał się specjalnie Cyll, Szcze 
| gólnie w I połowie był wszędzie, 
l wszystko pod bramką brawurowo 
! wyświetlał, a grą piekną i celową 
naprawdę imponował. 
Sport ŁKS, 1-a 

Karaś dobry. 

Pomoc łodzian okazała się naj- 
słabszą linią. Gabrjel nie stanowił 


jzapory dla Adamka, Gosławski 
zaś — najgorszy na boisku. 

| Jańczyk i Durka — gorsi niż 
| zazwyczaj, Miller — słaby, Ała- 
szewski — nieco speszony w I-ej 
połowie, poprawił się po przer- 
wie 


| Najlepszym w ataku E. K, S; o- 
| kazał się tym razem Lange. Ambi- 
icją i zapałem porywał reszię ko- 
ileśów i obok Cylla okazał się du- 
szą drużyny łódzkiej, 

Kiliński w bramce „Wisły“ był 
|jdobry. Strzału Durki nie mógł za- 
trzymać, 

Kaczor i Markiewicz — prze- 
ciętni. Skrajna pomoc — zła, wy- 
bijał się natomiast Gieras, który 
zarówno w ofenzywie jak i defen- 
zywie był nadzwyczajny. 

Lotne, dobre skrzydła były du- 
szą ataku „Wisty". Trójka érodko- 
wa z ciężkim Rejmanem — nie 
nadzwyczajna. 

Rezultat remisowy byłby mier- 
nikiem sił. Stało się jednak ina- 
czej: sędzia i publiczność wymo- 
gli na Ł. K, S. zwycięstwo dla 
swego faworyta. 

Publiczności na początku kilka- 
set, w końcu łącznie z wpuszczo- 
nymi na boisko bez biletów wi- 
dzów koło 1,000, 

Sędziował źle i stronniczo p. 
Dudryk ze Lwowa. 


"Rlęska „Polonii“ w Toruniu 


Ostatni mecz mistrza stolicy 
„Polonfi” z serji gier o mistrzostwo 
Polski skończył się wczoraj prze- 
graną warszawian z Toruńskim 
klubem sportowym 0 : 2. 

„Polonja” wystąpiła w składzie: 
Gross, Czaikowski, Bułanow, Ma- 
zurkiewicz, Jelski, "Krotkiewski, 
Jagłowski, Tupalski, Loth II, Te- 
nenbaum, Krygier, 

Jak nas informuje jeden ze 
świadków spotkania, warszawia- 
nie, którym 80 proc. publiczności 
wróżyło zwycięstwo, przegrali 
śłównie z powodu słabej linji po- 
mocy, 


Młodzi gracze 
fizycznie toruńczyków i, co gor- 


sza, byli za wolni. W napadzie 
najlepiej grał Jagłowski i Tupal- 


ski, Trio obronne spisało się jak-* 


najlepiej, 

Inicjatywa gry należała w wię- 
kszości do gospodarzy. Rozwineli 
oni błyskawiczne tempo i w pier- 


nie wytrzymali 
naporu doskonale dysponowanych j-p 


wszej części gry zawładnęh całko- 
wicie boiskiem. 

Pierwsza bramka adta z karne- 
go, podyktowanego za dość pro- 
blematyczny foul przez łódzikiego 
sedziego p. Hankego. 


Drugi punkt nie obył się bez po- 
mocy ręki, 

Po zdobyciu bramek nacisk go- 
spodarzy osłabł, warszawianie je- 
dnak mie zdołali wyzyskać sytua- 
cji. Pod koniec meczu inicjatywę 
przejęli przyjezdni, podjeżdżali 
pod bramkę T. K, S-u, strzały je- 
dnak dawali niecelne į bez szczę- 
ścia, 

Naogół piękniejszą grę wykazał 
„K. S$, któremu słusznie przy- 
padło zwycięstwo, przyjęte entu- 
zjastycznie przez publiczność. 

| Nie brakło wśród niej i zwolen- 
ników „Polonii”, głównie wojsko- 
,wych, przebywających w Toruniu 
'na kursach przeszkolenia, którzy 
„przyjęli klęskę faworyta z kon- 
'sternacją. 


| 
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bekka afletyka 
Rekordy Nurmi'ega w Ameryce 


Pisma sportowe fińskie zesta- 
wiają liste rekordów ustanówio- 
nych przez znakomitego biegacza 
fińskiego, Paavo Nurmi, tylko w 
Ameryce w roku bieżącym. W sty 
czniu r. p Nurmi przebiegł: 1500 
mtr. — 3:56, 1 mila 4:136, 1.75 mi 
li — 7:55.6, 3000 mtr. — 8:268, 
1.75 mili — 7:55.4, 2000 yardów— 
5:30.2, 1.50 mili—6:39,4, 5000 mtr. 
— 14;46.6, 2,25 mili — 10:42, mi- 
li — 13:03, 1.125 mili — 5:19 (nie 
rekord), 2 mile — 9:16,2 (nie re- 
kord), 2.25 mili — 10:19, 4000 yar 
dów — 10:55, 4000 mtr, — 11:55.6 
[nowy dystans i nowy rekord). 

W miesiącu lutym: 2 mile — 
9:08, 3000 yardów — 8:14,4 ( nie 
rekord), 2000 yardów — 4:536. 
1.25 mili — 5:23.,8, 1 mila — 4:27,4 
2 mile — 8:58.2, 1.75 mili — 7:51.4 
2 mile — 9:30,4, 1.33 mili — 8.174 
3000 yardów — 7:46.4 2 mile — 
9:18.8, 3000 yardów 7:45.75, 2 mi- 
le — 9:14.2 2 mile — 9:096. W 
miesiącu marcu 1.5 mili — 6:394. 
Pracowity Nurmi przebiegł więc 
bezmała 71000 mtr. czyli 52 mile 
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Widowiska, koncerty i zabawy 


Występ chórów 8-0 kl. 
wyższej szkoły realnej 


We współczesnem życiu artysty- 
cznem muzyka odgrywa rolę pier- 
wszorzędną i jest bezsprzecznie, 
obok literatury, najpopularniejszą 
gałęzią sztuki. Nie przemawiając 
wprost do intelektu, lecz porusza- 
jąc przedewszystkiem struny uczu- 
ciowe duszy ludzkiej, muzyka jest 
zrozumiała dla wszystkich i najwię- 
ksze budzi zajęcie ogółu. Głębo- 
ka tęsknota za muzyką przenika 
najszersze warstwy społeczne, cze- 
go wyrazem jest dylentatyzm naj- 
dalszych kół muzycznych, w szla- 
chetnym znaczeniu pojęty, i nacisk, 
jaki się kładzie w wychowaniu na 
wykształcenie muzyczne, 

Ukochać sztukę, znaczy poznać 
ją przedewszystkiem i zbliżyć się 
do niej, od najmłodszych tat wsłu- 
chiwać się w jej misterja, uczynić 
ją nie czemś oderwanem od życia, 
jakimś rodzajem zbytku czy zaba- 
wy, ale najściślej ją z życiem Ze- 
spolić. A dlatego tworzenie chó- 
rów. bądź orkiestry szkolnej po- 
winno być nieodłącznym postula- 


ang. 813 yardów w czasie ogól-|tem programu ogólno-kształcącego, 


nym 3 g. 57 min, 


komunikacja loinicza 
Zachodu z Kosia 


Pierwszego maja podjęta zosta- 
ła komunikacja lotnicza między 
Rosją a zachodem. Komunikację tą 
utrzymuje angielskie towarzystwo 
„lmperjał Airwaysud' niemiecki 
„Aero Lloyd A. G.", oraz ho- 
lenderskie  „Koniklije Luchvart- 
Maatschappii voor Nederland en 
Kolonien Amsterdam", 


Linja ta wiedzie z Moskwy do 
Amsterdamu, Londynu į Paryża. 
Samoloty startują o godz. 7-ej zra- 
na z Moskwy i przybywają o godzi- 
nie 5.45 do Królewca: z Berlina 
startują dalej o godz. 2.10 do Am- 
sterdamu, a o 6.30 rano do Lon- 
dynu. Przybycie do Paryża nastę- 
puie o godz. 7-ej wiecz. W odwrot- 
nym kierunku startują samoloty z 
Paryża i Londynu o godz, 8-ej ra- 
no. Przybycie do Amsterdamu © 
godzinie 11.20, do Berlina 4.35, z 
Królewca startują samoloty o go- 
dzinie 7-ej zrana i przybywają o 
Godz. 5.30 do Moskwy. Ceny bile- 
tów wynoszą: Moskwa—Króle- 
wiec 76 dol, Królewiec—Berlin 
86 dol, Moskwa — Amsterdam 
117 dol., Moskwa — Paryż 136 dol. 

„Rigascher Rundschau” z dnia 
26 kwietnia przynosi ciekawą wia- 
domość o samolotach w łodziach 
podwodnych. Otóż dziennik tea 
donosi, że amer. ministerstwo ma- 
rynarki przeprowadziło szereg 
prób z łodzią podwodną „S. 1", by 
łodzie podwodne wyposażone zo- 
stały w hydroplany obserwacyjne. 
Próby te odbyć się miały w Hamp- 
ton-Road z hydroplanem metalo- 


wym tak skonstruowanym, że zło-|. 


żony doskonale się mieści w łodzi 
podwodnej. Próby wypadły podob- 
no bardzo pomyślnie i w kilku mi- 
nutach hydroplan mógł wylatywać 
w powietrze lub znów chować się 
w łodzi podwodnej, Zastosowanie 
tego pomysłu miałoby niewaątpli- 
wie bardzo doniosłe znaczenie, 


RREDYT 


zapewniony otrzymasz, o ile dasz 
się poznać zagranicą przez ogło- 
szenie się w „Księdze Adresowej 
Polski, dla Handlu, Przenysłu, Rze- 
miosł i Rolnictwa", wraz z obsza- 
rem w. m. Gdańska wydawnictwa 
Towarzystwa Reklamy Międzynaro- 
dowej Sp. z 0.0., Jeneralna Repre- 
zentacja firmy Rudolf Mosse, War- 
szawa, Marszałkowska 124, telefon 
305-68, 205-68, 142-74. Przedstawi- 
ciel na Woj. Łódzkie: Juljan Ukra- 
ińczyk, Łódź Piotrkowska 83, telef. 
30-40, 3326—2 


|by wśród warstw, które dotychczas 


stały poza nawiasem sztuki, obu- 
dziły się nowe światy uczuć, wy- 
łoniło się pragnienie muzyki nie 
dla płochej muzyki, lecz ze szcze- 
rego poczucia artystycznego. 

Występ chórów szkolnych 8-0 
kl. wyższej szkoły realnej pod dy- 
rekcją prof. Aleksandra Charuby 
był reflekcji powyższych niezbitym 
dowodem i sprawił licznym rze- 
szom słuchaczów ucztę prawdziwie 
artystyczną. Program koncertu, 
złożony z wielu różnorodnych nu- 
merów, zawierał utwory na chór 
męski, mieszany i kwartet męski. 
Czystość intonacji, dosadność ry- 
tmiki i odcienie dynamiczne to- 
warzyszyły wykonania wszystkich 
numerów, nagradzanych  zasłużo- 
nym oklaskiem, skierowanym pod 
adresem niestrudzonego kierowni: 
ka prof. Charuby, którego praca 
umiefczona została istotnie podzi- 
wu godnym wynikiem artystycz- 
nym, 

Na szczególne wyróżnienie za- 
sługuje wykonanie „Straży nocnej” 
Halevy'ego przez chór mieszany 
oraz „Sztandarów polskich w Kre- 
mlu* Lachmana PO A męski. 


Teafr miejski 


a., + -a 
Dziś i dni następnych, cieszący 
się niezwykłem, przechodzącem 
wszelk. oczekiwamia powodzeniem 


„Dybuwk* Sz. An-skiego z pp. Jar- 
kowską,  Rodowiczową, Biało- 
szczyńskim, Przystańskim, Tatar- 
kiewiczem i Wybrańskim w ro- 
lach głównych, Piękna ta sztuka, 
pełna liryzmu i rodzajowych oryg: 
nalnych scen, grana jest koncerto 
wo, W przygotowaniu ostatnia no 
wość polskiego repertuaru, znako- 
mita komedja B. Winawera „Zna- 
jomek z Fiesoli" 


Teatr popularny 


Dziś we wtorek, dn. 12-go b, 
m. po cenach do połowy  zniżo- 
nych t. į od 50 gr. do 1.50 — 
świetna sztuka Anczyca „Kościn- 
szko pod Racławicami”, która w 
pełni powodzenia schodzi z afisza 
nieodwołalnie w piątek, dn. 15-g0 
maja, Najbliższą premjerą będzie 
przemiły wodewil Danieleckieśo 
„Polacy w Ameryce", z którego 
próby dobiegają końca. Reżyseru- 
je M, Bielcki, 


Jutro w środę, dn, 13+g0 pierw- 
szy z ostatnich 3-ch spektakli 
„Kościuszko pod Racławicami” 
Anczyca. 


Recital Karola Szrefera: 


Bawi w naszem mieście znako- 
mity pianista, łodzianin, p. Karol 
Szreter, który zawitał do swego 
rodzinnego miasta po tournee po 
Szwecji, Norwegii i Danfi, Pan 
Szreter, który zdobył już sobie 
zagranicą opinję jednego z najwy- 
bitniejszych pianistów, w Ło- 
dzi jeden koncert recital w sali Mi- 
łośników muzyki, w piątek 15 b. 
mies, o godz. 8,30. W programie 
widnieją utwory Bach - Bussonie- 
$o, Schumana, Chopina i Balaki- 
rjewa, Na występ ten, który zain- 
teresował całą muzykalną Łódź, 
został sprowadzony specjalny for- 
tepian koncertowy firmy Bli- 
tnera, 

TETIT SE 


Gninia i lej kulisy 
Bdczyf Józeta Wasowskiego 
w miejskiej gałerji sztuki 
Wygsłoszony w sobotę ubiegłą 
przez prof. Cypsa odczyt p. t., À- 
feją dusz samotnych" przyjęty zo- 
stał przez licznie zebrana mito- 
dzież bardzo gorąco. 


W najbliższy czwartek znany 
publicysta Józef Wasowski (Widz) 
wygłosi odczyt na temat: _ „Jak 
się m mas tworzy opinię?*", Będzie 
to krytyczne wejrzenie za kulisy 
naszego dziennikarstwa i publicy- 


styki. 


EE, ow EA 


Ułaświenie dla konsu 


menłów gazu 
Biuro przy ul. Piotrkowskiej 


(b) Zarząd gazowni miejskiej, 
przychylając się do życzeń pu- 
bliczności i prasy, postanowił u- 
tworzyć w centrum miasta oddział 
swych biur. 


Gazownie wynajęły lokal fron- 
towy przy ul. Piotrkowskiei 40, 
gdzie mieścić się będzie, prócz biur 
inkasowych, również dział sprze- 
daży kuchenek i przyborów gazo- 
wych, tam też odbywać się będą 
pokazy gotowania na gazie uzu- 
pełniane odczytami fachowców. W 
tym celu zarząd gazowni wysłał 
zagranicę specjalnego instruktora. 


Kamienne serce 


W miejskim kinematografie 
oświatowym 


Ôd dnia 1 maja do-18 maja r, b. 
wydział oświaty i kultury wyświe- 
tla w miejskim kinematografie o- 
światowym przy Wodnym Rynku 
piękny film p. t. „Kamienne serce” 


baśń według znanej powieści Hauf- | 


Ta, w 6 częściach. Film ten dozwo 
lony również dla młodzieży wyświe 
tlamy jest poraz pierwszy w Łodzi. 


Z tragedii wielkiego 
miasta 


Podrzucone dziecko 
(b) Przy ul. Lutomierskiej 38 
znaleziono podrzucone kilkudnio- 
we dziecko płci żeńskiej. Zawia- 
domiona o tem policja odniosła 
dziecko do wydziału opieki spo- 


łecznej przy magistracie. 


KOMUNIKAT. 


Łódzki Klub Sportowy urządza 
dnia 17 b. m. na własnem boisku 
międzyklubowe zawody lekkoatle- 
tyczne o następującym programie. 


Pięciohój lekkoafletyczny. 


1) Skok w dal. 

2) Rzut oszczepem. 

3) Bieg 200 metrów. 

4) Rzut dyskiem. 

5) Bieg 1500 metrów. 

6) Bieg 60 metrów pań. 

7) Bieg 60 metrów z płotkami 
8) Skok wwyż pań. 

9) Szczypiorniak. 

10) Rzut piłką uszatą dla pań. 
11) Piłka siatkowa dla pań. 


Kluby sportowe i Stowarzysze- 
nia, które w powyższych zawodach 
chcą wziąć dział, proszone Są, 


|aby zgłaszały swych zawodników 
Iw sekretarjacie Ł. K. S. do dnia 


Prócz tego na całość programu! j3 b, m., t. į. do środy. 


składa się jeszcze ilustrowany ty- 
godntk amerykański. 


Ceny biletów są przewidziane 
bardzo niskie, mianowicie try: 


Początek seansów o godz. 3, 5,|buny: dla dorosłych 1 zł, a dla 
uczniów i Żołnierzy 50 gr. 


6,45 i 8,45 wieczór, 
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„OLOS POLSKI” 
Łódź 
12 maja 1925 r. 
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„GŁOS POLSKI 
Łódź 
12 maja 1925 r. 
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Pomyślna konjunktura w handlu] Rynek pieniężny. [Wydatki państwowe w m. majt 


Wynoszą one 179.5 milj. złotych 


wyrobami kamgarnowymi 


Brak towaru — Ceny utrzymane — Widoki ekspor- 
tu — Warunki kupna — Dobre weksle Handel de- 
taliczny — Kolorystyczna wiadomość 


- „Głos Polski" w wydaniu z dnia | wahań na światowych rynkach weł 
2 kwietnia w artykule o ogólnej|ny utrzymują się ciągle na dotych- 
sytuacji w handlu hurtowym wyro-|czasowym poziomie. 

bami kamgarnowymi wyraził prze<| W związku z tem niema nada! wi 
konanie, że sezon letni w tej gałę-|goków na eksport zagraniczny, 
zi włókiennictwa przejdzie bardzojęonkurencja bowiem zagranicz- 
pomyślnie oraz, że w najgorszym |nvch towarów włókienniczych, 


nawet wypadku niekorzystnej zmia 
ny konjunktury poświątecznej, han- 
del czesankowy jest zabezpieczony 
od „jakichkolwiek Jotkliwych 
strat", À 

Podawane ptzez nas kilkakrot- 
nie sprawozdania z sytuacji prze- 
mysłu kamgarnowego utwierdziły 
słuszność powyższych przewidy- 
wań. Obecnie zaś, w chwili zbliża- 
nia. się końca sezonu, skonstato- 
wać można, że konjunktura w o- 
mawianym dziale przemysłu wy- 
padła wyjątkowo pomyślnie. 

Oczywiście, że mowa jest jedy- 
nie o przemyśle obecnie urucho- 
mionym, który zdołał się zastoso- 
wać do warumków chwili i wyma» 
gań rynku, Przedsiębiorstwa 
słabsze, a szczególnie te, 
biorstwa słabsze, a szczególnie '2, 
które angażowały się ubiegłego ro- 
ku w produkcji w rozmiarach znacz 
nie przewyższających siłę konsum- 
cyjną rynku i nie brały pod uwa- 
ge, że złoty to nie marka, są zu» 
pełnie wycieńczone skut':ami prze 
żywamego kryzysu i jedynie w SnO- 
radycznych wypadkach powracają 
do pracy w bardzo skromirym za- 
kresie, 

Okoliczność ta jest jedną z naj- 
poważniejszych przyczyn, wpływa- 
jących ma brak (zarówno w Łodzi, 
jak i ma prowincji) szeregu gatun- 
ków towaru, co siłą rzeczy zwięk- 
sza popyt. 


przy obecnych cenach łódzkich wy 
robów kamgarnowych, jest nie do 
zwalczenia. Spodziewać się jed- 
nak można, żei w tej dziedzinie 
nastąpi pewna poprawa wobec 
przyrzeczonych ostatnio przez pre- 
mjera Grabskiego _ wprowadzenią 
szeregu ulg dla towarów włókienni- 
czych, przeznaczonych na eksport. 

Nieznacznie poprawiły się też 
warunki pokrywania należności, 
Tak n. p. w wielu wypadkach po- 
biera się do 25 proc. gotówki przy 
wekslach od 90 do 120 dni, Wobec 
utrudnionych ogromnie możności 
dyskontowych terminy te są dla 
łódzkiego przemysłu, doś: uciążli- 
we, jednak konie:zne ze względu 
na konkurencję pr' emysłu bielskie 
go, udzielającego z łatwością dłuż- 
szych kredytów. 

Mniejsi kupcy prowincjonalni pła 
cą bardzo chętnie całą sumę w go- 
|tówce wzamian za rabat do 10 pro- 

cent, Natomiast od firm większych 
przemysł dalęko chętniej bierze 
weksle, oszczędzając sobie powyż- 
szy procent za własne  dyskonto, 


tembardziej, że krajowe firmy kam| 


garnowe są naogół' zabezpieczone 
od bankructw, któreby mogły wy- 
wołać płatności zobowiązań, pocho 
dzących z poprzedniego przypusz- 
czalnie zaś i obecnego sezonu. 
Dowodem tego jest, że protesty 
płatnych obecnie weksli z sezonu 
zakupów zimowych należą do rzad- 


Następnie fabrylkanci, nawczeni|kości, Terminy płatności zaś weksli 


przykrem doświadczeniem 
ubiegłego, 
wstrzemięźliwość w produkcji to» 
warów, dostosowując ją ściśle do 
zupełnie pewnych zamówień, któ- 
re są przyjmowane wyłącznie 
gotówkowemi zaliczkami.  Wresze 
cie na brak poszukiwanych towa+ 
rów wpływa wprowadzona w bie- 
żącym sezonie zmiana gatunków, 
wyrabianych przez przemysł to- 
maszowski, który zaprzestał pro- 
dukcji letnich towarów czesanko= 
wych, 

Zamotować również należy zmniej 
szenie się ostatnio niebezpieczeń- 
stwa konkurencji bielskiego prze- 
mysłu, który dzięki otrzymanym 
nieproporcjonalnie dużym  zamó- 
wieniom na dostawę sukna wojsko- 
wego, zmniejszył znacznie rozmiary 
swej produkcji. 

Takie są zasadnicze przyczyny, 
które wywałały brak towarów na 
rynku (ryps, gabardina, mouline w 
pierwszym rzędzie). 

W ostatnich dwóch tygodniach 
nastąpiła przejściowa cisza, wywo= 
łana pogorszeniem sie stanu pogo- 
dy, Okoliczność ta jednak ma swo- 
je dobre strony, gdyż spowodowała 
przedłużenie okresu zakupów ciem 
niejszych towarów letnich (półse- 


x A Pak- sfałowe. s" A 
zonowych) i gabardiny paltowej. isle kuchenne, oraz szaiy, lóżkąa. stoły, 


Bieżący tydzień natomiast będzie | 
Š s i t 
bezwąpienia zapoczątkowaniem se 
zonu wyłącznie letniego. 
Ceny wyrobów  kamgarnowych, 
pomimo pewnych dość znacznych, 


roku| obecnie wystawianych przypadną 
wykazują wyjątkową] w okresie kulminacyjnym sezonu 


następnego, wobec czego odbiorcy 
zmuszeni będą wywiązać się ze 
swych zobowiązań, aby nie zamy- 


za| kaé sobie źródeł kupna. 


Wreszcię zauważyć należy, że 
handel detaliczny w sezonowych ar 
tykułach czesankowych we wszyst- 
kich ośrodkach krajowych, zaku- 
pujących towar w Łodzi (Warsza- 
wą, Pomorze, Małopolska, kresy 
wschodnie) zapowiada stę świetnie. 

Podana przez jedno z łódzkich 
pism sensacyjna wiadomość o w et- 
kiej „plajcie" (25.000 dolarów!) war 
szawskiej firmy „Jakkób Sztarker”', 
jest conajmniej niezwykle mocno 
przesadzona. 

„Firma“ „Jakób S$ztarker”, po- 
siada w swym majątku miniaturo- 
wy składzik manufaktury, przy ul, 
Gęsiej 8, w którym znajduje się ró- 
wnież siedziba handlu tapet, nale- 
żąca do innego magnata, 

W łódzkich  przedsiębiorstwach 
upadła firma posiadała w nalep- 
szym razie kredy'u.. do tysiąca 
złotych. c. 


MEBLE na RATY 


nie handel, a własny wyrób. 


eabmety. ie- 


krzesła o tózydzieści procent taniej, 2 
wszędzie, wykornywwienry w naszym za- 
kladzie podhtg najnowszych modali. Za 
solidnie | terminowe wykonanie naziela- 
my gwarancji Zakłady Moechasiiczno- 
Stolarskie „Jlancentra* sp. z ogr. odp. 


Napiórkowskiego Nr. 7, Górny Rynek. 
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Warszawska pietia arzędowa. 


WARSZAWA, 11 maja (Pat) — Na 
dzisiejszej gieldzie urzędowej notowa- 
nla były następujące: 


GOTÓWKA. 


Dolary 5.18 
Franki franc. —.— 


CZEKI. 

Belgja 26.25 

Holandja 209.025 

Londyn 25,71 

N. York 5.18 

Paryż 27.05 

Praga 15,43 

Szwajcarja 100.55 

Sztokholm —.— 

Wiedeń 73.18 

Włochy 21,36 

8 proc. pożyczka złota —.— 

Pożyczka dolarowa 59,— 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 24.40 

5 pr. obl, m. Warszawy przed- 
wojenne 18.50 

4 i pół proc. obl. m. _ Warsza- 
wy przedwojenne —— 

Pożyczka konwersyjna 50,— 

10 proc. pożyczka kolejowa 90 


E = 


Gielda akejowa. 


Bank Dyskontowy 6,50—6,65 
Bank Przem, Lwów. 0,28 
Bamk Zjedn. Ziem Polsk. 2,50 
Bank Handlowy 5.75—5,90 
Bank Zachodni 1,70 

Bark Zarobkowy 8,50—8,75 
Kijewski 0,17—0,16 

Wildt 0,25 

Chodorów 3,80—3,95 
Gosławice 1,80 

Spiess 2,10 —2,13 

Sita i Światło 0,27 
Częstociece 1,70 

Cukier 280—285. 
_Węziel 2,30—2,35—2,30 
Fitzner 3,15 

Modrzejów -3,60—3,65 
Ostrowieckie 5,65—5,60 
Pocisk 1,22—1,21—1,23 
Rudzki 1,40 

Ursus 1,50 

Zawiercie 14,50: - 14,60 
Borkowski 1,38 

Klucze 0,36 

Nobel 2,02—2,05 

Liipop 0.71—0,72 

Norblin 0,82—0,81 
Parowozy 0,67—0,68 

Rohn i Ziel, 0,40 
Starachowice 2,53—2,52 
Ziełeniewski 10,75 
Żyrardów 8,60—8,40 —8,45 
Jabłkowscy 0,18—0,19 
Haberbusch 5,95 


Urędowa gielda utaństa 


GDANSK, 11+d4o maja (Pat). — Na 
dzisiejszem zebranin giełdy gdańskie| 
notowano w guldenach gdańskich: 


100 marek rentowych _ 125.645—125.955 
Czek na Lon 25 155 


Telegraficzna wypłata na: 


Londyn 25.195 
Berlin py: 445— 125.155 
Nowy-jork 18,98 —520.27 
Warszawę 99.82—99.88 


Notowania giełdowe w. Paryżn. 


PARYZ, 11 go maja (Pat). — Zam- 
knięcie gieldy,” jei (Enn; F. 


Londyn 95. 
N, Jork 19.22 
Belgija 97.0 
Hiszpanja 279.12 
Włochy —— 
Szwecja 514— 
Szwajcarja 5/175 
Danja PAd 
Holandja 772.75 


Kotowznia niełdowe w Londynie. 


iat 
LONDYN, 11 maja, (Pat), — Zam- „Widzewska 
knięcie wieldy, 
N. jork 484.78 
Francja 95,— 
Belgia RE Wyrok zasądza 
oc 13,1 > 
Szwajdacja —_—| (40) W sprawie Towarzystwa 
Hiszpanja 35,45 |akcyjnego Widzewskiej Manufak- 
Sodo 8 przeciwko firmie  „B-cia 
eti Sg Trunk i Asz" o 50,000 złotych z 
Holandja 12.06.50 |tytułu pobranego towaru (podanej 
Danja | 25.05|w niedzielnem wydaniu „Głosu 
Norwegia 20.75 | Polskiego") wydział handlowy sa- 
Helsingfors 19250|du okręgowego postanowi! po na-| 
Warszawa 2500 |radzie zasądzić powództwo w ca- 
Austrja 34,45 |łości wraz z odsetkami prawnymi, |. 


A wpływy? — Równe 
3.833.071 na zapomo 
Preliminarz na maj zamyka się 
kwotą 180 milj. zł. dochodów pań- 
stwowych i kwotą 179,5 milj, zł. = 
wydatkach państwowych. 

Dochody ministerstwa skarbu pre 
liminowane są w kwocie 137,6 milj. 
złotych, W szczególności wpływy 
ze zwykłych podatków bezpośred- 
nich wynieść mają 38,6 miljon. zł, 
z‘ podatku majątkowego 60 miljon. 
zł., z podatków pośrednich 8,4 mil- 
jonów złotych, z ceł 23 milionów 
złotych, z opłat stemplowych 11 
miljonów złotych. Z monopoli prze- 
widuje się w maju wpływy: z soli 
3,5 miljon, złotych, z tytoniu 15 
miljonów złotych i ze spirytusu 13,5 
miljonów złotych, 

W innych działach administracji 
przewiduje się w mju z poczt i te- 
legrafów 9,8 miljon. złotych, z 
dochodów ministerstwa spraw we- 
wnętrznych 2,3 miljon, zł., minister- 
stwa sprawiedliwości 3,3 milionów 
złotych, z lasów państwowych 2,5 
miljon. złotych, z innych źródeł m. 
r. i & państw, 1 miljon zł, i z mini- 
sterstwą robót publicznych 1.5 mil- 
jonów złotych. 

Do ogólnej sumy wydatków ad- 
ministracji w kwocie 178 milion. zł. 


na wydatki osobowe przypada 65,3; 
rzeczowo = adm'mi-| 
stracyjne 45,5. miljon. zł, inwesty-, 


miljomy złot., 


peyjne 31 5 miljon. złotych i specjal- 
ne 35, miljon złotych. 

| Z kwot wydatków  inwestycyj- 
I nych poszczególnych ministers! 
iti należy: dla ministerstwa 


Dom kupiony za 


| dalszą budowę izb skarbow: 


180 miljonów złotych 

gi dla bezrobotnych 
wewnętrzn. 3,4 miljon. zł, na bufo- 
wę strażnice pogranicznych, dia 
ministerstwa skarbu 1,1 miljon, zł., 
i 
w Krakowie, Lublinie, Brześciu 
Kielcach, dla ministerstwa wyzna 
relig. i oświecenia 5,7 miljon, ziot.. 
w czem 2,9 miljon, zł. na budow” 
szkół powszechnych, wreszcie dia 
ministerstwa robót « ublicznych 3.4 
miljon, złot. na budowę domów * 
rzędniczych na kresach i dołac 
dla Banku rolnego na odbudow 
zniszczonych wskutek działań wo- 
jennych budowli 


D 


Wśród wydatków specjalnych m 
nisterstwa skarbu figuruje: emei 
tury i zaopatrzenia 13,7 miljon. zł. 
i koszt bicia bilonu 4 milj, zł, z min. 
pracy i opieki społ. otrzymuje 36 
miljon. zt, w czem na fundusz bez- 
robocia 2 miljon, zł. i 1a opiekę spo 
łeczną 1,6 miljon. złot.,  ministzr- 
stwo reform rolnych otrzymuje: na 
wydatki specjalne 2,8 miljon. ziot. 
w czem 1,5 milj. zł. na pomoc kre- 
dytową dla osadników, 0,5 miljon. 
ziot. na pomoc kredytową przy 
scalaniu gruntów t 0,2 miljon, zlot. 
ma pomoc bezzwrotną na zakup bt- 
dułca dla osadników. 

W maju kontym.owana będzie w 
dalszym ciągu akcja pomocy! 3 
dytowej dla związków komum*'- 
inych na cele inwestycyjne, a w 
(szczególności dla powiatowy n 
związków komunalnych na, roboty 
drogowe. 


gotówkę i weksle 


cm 


| 
| 


W jakich granicach odpowiada dłużnik za resztę 
nieopłaconęgo szacunku? 
Ciekawe rozstrzygnięale wydziału handiowego 


łódzk. sądu 


Ciekawą i zasadniczą sprawę roz 
w przez strony, rzecznik powoda čo- 
, 


strzygnął łódzki sąd okręgowy 

wydziale handlowym. 
Przebieg sporu był następwiący: 
Henryk Pfeffer nabył od Wojdy- 


sławskich dom, za który zapłacił 


dwie trzecie gotówką, zaś na resztę 
wydał weksle, zabezpieczywszy la- 
kowe hipoteką. 
protestowi i, na mocy takiego wła- 
śmie weksla, Wo;dysławscy uzyska- 
fi wniosek wykonawczy i rozpoczę- 
li egzekucję na majątku ruchomym 
Pieftera. 

Wobec tego, że wydane przez 
Pieffera weksle, zabezpieczone by- 
ły hipoteką, Pfeffer zażądał od są- 
du uchylenia uzyskanej przez Woj- 
dysławskich klauzuli wykonawczej. 

_ Rzecznik powoda, adwokat Ma- 


g4|rek Lipszyc, popierając powództwo 


wyjaśnił, że dłużnik hipoteczny od- 


‘| powiada całym majątkiem, tylko w 


wypadku zaciągnięcia pożyczki, w 
wypadku zaś nabycia nieruchomo- 
ści od osób trzecich odpowiada tyl- 
ko w granicach hipoteki. Analizu- 


Weksle te uległy, 


okręgowego 
jąc treść i sens aktu, zawartego 
wodził, że w danym wypadku, sko- 
ro strony nie uczyniły innego Za- 
strzeżenia, resztę szacunku za dom 
nie należy uważać za pożyczkę w 
sensie art. 68 ustawy hipoteczne), 
Pfeffer więc może odpowiadać za 
swe zobowiązanie jedynie. mająt- 
kiem nieruchomym. Pfeffer nie o- 
|trzymał od Wojdysławskieśo pie- 
Iniędzy, nie zaciągnął pożyczki í 
nie jest dłużnikiem ż tytułu prawa 
wekslowego, lecz z tytułu nabycia 
nieruchomości t, zn. ztytułu zo» 
|bowiązania cywilnego. Powód wio- 
żył w ten dom 60.000 tysięcy zło- 
tych. Wojdysławscy mogli eweniu- 
alnie za pozostały dług sprzedać 
dom, lecz nigdy nie mogą zabrać 
Pfefferowi majątku ruchomego, 
gdyż odpowiadać on może tylko w 
granicach nabytej nieruchomości. 
Sąd przychylił się do wniosków 
zastępcy powoda, mec. M. Lipszy- 
ca, uchylające klauzulę wykonaw- 
czą, posiadaną przez Wojdysław= 
i skich. 


Manufattura“ 


$ 
$ 


przeciw „B-ciom Trunk“ 


jący pozwanych 


kosztami sądowymi i za prowa- 
¡dzenie sprawy. 

| Wniosek zaś Chaima Abrama 
Trunka o oddalenie powództwa w 
„stosunku do niego, jako nienale- 
'żącego od 7 marca ub. r. do spółki 
|pozwanej pozostał bez skutku. 

| Sąd decyzji nie nadał rygoru 
, wykonalności. 


12.V. — GŁOS POLSKI — 1925 e, 


Teatr -Świetlny 


SZYBKO ! DOKŁADNIE 


ZA. 1.50 za arkusz (4 stronice) przepi- 
zany na maszynie we wszystkich języ* 
kach. Jednocześnie wyuczam buchalte- 
rji, stenografji i korespondencji, ceny 
bezkonkurencyjne, Tamże biuro próśb 
pod kierunkiem dyplomowanego praw 
nika udziela porad prawnych i pisze 
Poe lub reklamacje do władz skar- 
owych, administracyjnych. sądowych, 
wojskowych i komunalnych Podania 
do mieszkaniowego urzędu rozjemczegja 
we wszelkich spornych sprawach, ce 
lem uregulowania komornedo przedwo: 
jennego. Przerachowania wierzytelności 
przedwojennych rublowych i markowych 
na podstawie Rozporządzenia Frezy: 
dynta Rzpl z dnia 14 maja 1014 roku 
Piotrkowska 51, m, 5, tront, Il piętro. 
telefon 12-80. 5940— 1 


POSZUKUJE SIĘ 


freblanki—wychowawczyni do dwojga 
dzieci. Oferty do adm, „Głosu Pol- 
skiego* sub „F.* 3342— | 


RUTYNOWARA 
treblanka przyjmie do kompietu jeszcze 
kilkoro dzieci. Ogród, plac do gier i 
odpowiedni lokal do dyspozycji. Wia- 
między 11—1. 


5952—1 ' 


PRACOWNIA 


dywanów perskich ręcznych. Potrzebne 
uczenice na dogodnych warunkach Ka- 
tola 20 m 5, od 9— w! 3951 —2 


ENERGICZNY 


młody człowiek (izr.., obeznany w bran- 


ży galanterynej, poszukuje posady 

agenta. Posiada chlubne świadectwa 

Dterty sub „Agent*. 5929-1 
POTRZEBNA 


panienka do tnłopczyka .-letniego od 
godz 5—7 po poł, Zgłaszać się między 


4-4 Paska 54, prawa otic, parter 
m, 17, 5950— 1 
WYCHOWAWCZYNI 


frebianka z iU-ietnią piaktyką poszu- 
kuje demi- place do dzieci od lat 6—5 
Olterty sub „Roma“. "952— į 


BYŁY 


posterunkowy P. ++ z dobrą opinją po- 
szukiije pracy ekspedjenta, wożnego 


iub portjera, Oterty do „(łosu* pod 
„»amotny*. S92U-1 
BANKOWIEG 


: dluższą praktyka, dobremi świadec= 
twami, poszukuje posady od 15 maja. 
Zgłoszenia przyjmuje admi. „Głosu Pol- 
skiego dla „b, '1.* 3917 —2 


POTRZEBNA 


zdolna manicurzystka do salunu fryzjer: 
skiego, Piotrkowska JM y4, Szprynger. 


3:75 -2 
BIELIZNIARSTWA 
óraz kroju i szycia nauczam podług 


adoskonalonej metody wiedeńskiej. Za- 
pisy od 5—5. Poludniowa J: 28, m. 26, 
27—6 


PRZYJMUJĘ 


da przepisywania na naszyme we wszy» 
skich językach. Cena za jedną stron 

ZI, 0.75 gr. Wiadomość: Wólczańska 94, 
piekarnia, 8U8—5 


Biuro próśb „Pomoc, 


Sienkiewicza 147 (nawprost Gubernator- 
skiej) pisze podania i rekursy do władz 
na dogodnych warunkach. 


Pracownia bielizny 
„Fromanowa” Cegielniana / 46, (prawa 
oficyna, li-e piętro) przyjmuje robotę 
aplkacyjną. Wykonanie wykwintne. 

695—25 


l 
POTRZEBNA 
zdolna prasowaczka.  Konstantynow- 
ska J 75 pralnia, 8410—5 
FRYZJER 


Piotrkowska 1U5, poleca Szan. Klijen 
teli salon damski, męski i manicure, 


E 
domość: Zakątna >5 m, (róg Andrzeja; | ń 


3865 | 


laio odbędzie się w końcu maja r, b. 


SANATORJUM Dr. KOHNSTAMM 
Königstein Taunus 


osób potrzebujących wypoczynku. 


ZN 


Gielda pracy! 


pod Tuszyne 


dyspozycii. 


LUC 


i. 4 


PIERWSZE 


4% w POLSCE 


> AE 
$ 
cy 5 | 


Podania i 


KUPLO FORTEPIANU 
rzecz zaufania 


Wobec tego w każdym wypadku, 
nawet jeżeh idzie o Ł zw. „okazje*, 
należy się zwracać do firmy znanej i so» 
lidnej. 

Wszelkie gwarancje, fachowa i rze- 
telna obsługa oraz wielki wybór — oto 
zalety firmy 


arol Koischwitz 


w Łodzi, ul. Moniuszki Ne 2. 
Tel. 24-72. 


Rok założenia 1892, 


801—3 


rs BL s SZA alt 


Zyromadzenia Kupców m. Łodzi, 


Narutowicza 68, 


niniejszym podaje do wiadomości, iż podania o przy- 
jęcie do klas. podwstępnej, 


wstępnej i wyższych 
przyjmuje Kancelarja Szkoły ód dnia dzisiejszego. 


Pierwszy egzamin dla nowowstępujących BA 
38— 


Godzina drogi od Frankfurtu nad Menem i Wiesbadenu. 


w OTWARTE PRZEZ CAŁY ROK. w 


bla chorób nerwowych, wewnętrznych, również dia 
Kuracje dyetetyczne. 


Współczesna psychoterapja. Najnowsze urządzenie lekar- 


skie, Gabinet rentgenowski. Współczesny komtort. Lekarze 


naczelni i kierownicy sanatorjuim 5226—2 


(71-5!Dr. B. Szpinak z Warszawy. Dr. M. Friedemann. 


PYT 7 OOOO PYT KK" EA PEKAO SE 1 ORC STS 


kedaktor i wvdawca F.arceli Sachs, 


T.Rubingztajnowei 


znajduje się obecnie 
E e y 
mems W Poddębinie 5 
m, willa p. Kalinowskiego. 
Kuchnia wykwintna, pokoje umeblowane, fortepian do 
Specjalna opieka dla dzieci od lat 6 pod 


troskliwym dozorem wykwalifikowanej freblanki, —' Wiado- 
mość na miejscu, lub w Łodzi, Zawadzka 6, Rubinsztajn. 


BIURO INFORMACJI PRASOWYCH 


Przyjmuje ogłoszenia do pism, jak również wszelkie 


reRursy 


Dziś i dni następnych! 


OWOŚCI” , WŁADCZYNI S 


w roli głównej MIA MAY w roli głównej = 
Orkiestra w zwiększonym komplecie p 


7 944—1 


DASE R ET 


„BiP 


do władz Dział 
skarbowych, Tłomaczeń 
wojskowych, i redagowania kores- 
administracyjnych, pondencji, aktów i t.p. 
sądowych i w 6-ciu językach 
Komunalnych nad kier. H. Kempińskiego 


przepisuje na maszynie szybko i tanio 


JP Cegielniana 40 „BIP“ 


Fl Telefony: ZO-62, a po godzinach biurowych 2-62 i 37-84. 


Pensjonat 


w Poddębinie 


pod Tuszynem. 
Troskliwa opieka. 
Ceny przystępne 
Wiadomość; ulica 
Piotrkowska 125 
w skłepie p.C. 
Maca. 759-1-d 


PENSJONAT 
Willa „Słoreczga 


w Poduębinie pod 
Tuszynem, położo- 
ny w ogrodzie-le- 
sie, pokoje duże i 
hygjeniczne, dla 
dzieci opieka tra- 
skiiwa Kuchnia wy 


A kwintna, ceny przy- 


stępne, R. Skorko- 
wa, lylna 14, ród 
Targowej, dojazit 
4-ką, od 2—6. 21-1 


Pracownia pończoch 
i hurtownia 


II. krzygkowski 


1 A. Wajrzko 


Andrzeja 11 
m. 16, [il-e piętro 


£|Ceny konkuren- 
7 | cyjne. 


35894-5 


Większe 


MŁYNY 
KULKOWE 


(Kugelmiihlen)oraz 
inne maszyny do 
mielenia zaraz po 
trzebne. Oferty do 
adm, „Głosu Pol- 
skiego” pod „K.S.“ 
3925—2 


„HYGIENA” 
Łódź, Andrzeja 1 


Przyjmuje wszelkie ro- 
boty. wchodzące w £a- 
kres czyszczenia Szyb, 
froterowania, cyklinowa- 
nia i drutowania poŝa- 
dzek. Sprzątante biur 1 
mieszkań. Ceny per 

3736-5 


stępne 
KURSA maturyczne 
i uzopełniające 


„Nauka“ 


w Krakowie 
ul. Zielona 9 
przygľtowują do matur 
gimn., wszelkich typów 
seminaryjnych | do eg- 
zam nów z poszczegól. 
nych klas. Nauka indy- 
widualna systemem ko- 
respondencyjnym. 


LI Wajeman, Dzielna No 19 


%%|Do od- 


„, Mr 129 


Największa sensacja wszechświatowe 
słynne arcydzieło S=========== 


WIATA” 


2 serje w 12 aktach wyświetlane jednocześnie 
od dyr. Sz. Szymszelewicza. 


Narutowicza (Dzielna) 5 
tel 27-07 


4) Codziennie szczepienie ospy 


świeżą krowianką. 3936—10 


Kupuje i sprzedaję 


różne używane MEBLE, dywany, 


2a | MASZYNY do szycia, futra, garde- 


robę i różne sprzęty domowe 
(W sklep e sta- 
rych mebl:) 


5914—2 


staoienia (Bkal 6-010 pokojowy 
z niektóremi rzeczami, w centrum 
miasta, przy ul. Piotrkowskiej, l-e 
piętro, front, wszelkie wygody. 
Oferty: „Okazja 7“. 3924— 1 


4-pokojowe mieszkanie 


z wygodami, w centrum miasta, 


od zaraz poszukiwane, Oferty sub 
„Le S.“ do Administracji „Głosu 
Polskiego'', 3848—2 


Poszukujemy 


średniego objektu fabrycznego z 
dobrymi budynkami, centralą, siły 
około 300 K. M. i domem mie- 
szkalnym. Oferty pod „D, B. H.“ 
poste-restante, Warszawa. 861 —3 


Miejski Kinematograf CSwiatowy 
Wodny Rynek N 44. 
Od dnia 4-go maja do 11-40 maja b. r 
Dla młodzioży dozwolone! 
Ostatni tydzień! Ostatni tydzień! 


„Przygody Johnsona w Afryce” 


Niesamowite przygody odważnedo my- 
śliwego. Film naukowy w 7 aktach. 
Początek dla dzieci i młodzieży òg, 515. 
po poł. Ceny miejsc: 1-25, 11-20, 11-10 gr 


Dla dorosłych: 


LJ 
U progu gilotyny 
Dramat w 10 aktach według słynnej po 
wieści Juljnsza Clarentie, członka Aka- 
demiji francuskiej p. t. „Le Petit Jacques" 


Początek dla dorosłych o godz. 5 w. 
Ceny miejsc: 1-70, II-60, I-30 gr. 


PALI SIĘ 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska Nr. 92 
ze szczególną przyjemnością 
gdyż przechowywanie i odpol 
wiednie konserwowanie tyto- 
niów, papierosów i cygar jes- 
wyłączną tajemnicą 


JANA KAUTZA 


PiotrkowskKa 92- 09.1 


ZAKOPANE 


Wyjeżdżam 1 czerwca do Zakopa- 
nego i pragnęłabym na czas wa- 


kacji letnich wziąć pod opiekę 
kilka panien. 
REGINA EPSTEINOWA 
Skwerowa 12. Tel. 13-80: 
5581—2 


Letnisko 


w uroczej, zdrowej, suchej SE. od- 
powiedniej na sanatorjum wśród asów 
jezioro rybne. Dwa mieszkania wneblo - 
wane 4 i 5 pokojowe z kuchnią. Zgło« 
szenia pod Marunówko Wielkop, poczta 
Gębice, pow. Czarnkowski, 55—] 


Z dniem Í czerwca otwarty zostanie 
PENSJONAT ;mzodzież» 
m 
w ŻaKowicach 


Dzieciom zapewniona będzie troskliwa 
opieka oraz zdrowe i obfite pożywienie. 
Pianino na miejscu i pomoce w nauce. 
Reflektnie się wyłącznie na dzieci ze 
sier inteligentnych. Bliższe wiadomości: 
F. Heymanowa, Kilińskiego raaa m. > 
385/— 


AREZZO ZI EK A Z O O TO AA T 


W órukarni „ułosu Polskiega* Piotrkowska 86. 


CE 


5 groszy 


sj (głoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących prac 
za wyraz. 


2 
78 
© 
kaj 


Naj- 


> 
> 


z mniejsze ogłoszenie 50 gr <> 


anka | wychow. 


am _ specjalną 
krojczynie do 
nauki kroju i Szy- 
cia sukien dam 
skich, podług naj- 
nowszego _sysfe- 
mu, po cenach b. 
przystępnych. Go- 
dzin wpisu od 4—5 
Morgenstern, Ce 
gielniana 58. 58-|-n 
pensjonat dla dzie: 
ci i młodzieży 
D wej Huzarskiej. 
Michalin, willa Ra- 
ackiego obecnie 
rydlanda, polo- 
żenie bardzo zdro- 
wotne, 10 morgów 
tasu. Prowadzony 
na wzór zagranicz- 
ny. Specjalne umie 
jętne oddziaływa- 
nie na charakter 
rozwój umysto - 
wy. — Doskonała 
francuska konwer- 
sacja na miejscu 
Otwarcie 15 maja. 
Wiadomość m 
D.-wej Huzarskiej 
w Warszawie, Gra- 
niczna 3 15, m 7, 
tel. 1838-64, 5-ta— 
7-mA. 921-1-n 
gerdentka untsier" 
sytetu _francu- 
skiedo udziela lek- 
cji języka francu- 
skiego. — Oferty 
sub, „Studentka“ 
Z-n 


Kanno i sprzedzć 


(jęntyst czne krze 
sło polowe sprze 
dam okazyjnie U! 


Zamenhofa 6m. 56, 


A p 3948-1 -k 
ye le, dywany, 
W łóżka metalowe, 


wózki, kołyski, le 
żaki, łóżka polowe 
na letniska, poleca 
najtaniej Magazyn 
Mebli W. Romi 
szowski Piotrkow- 
ska 116,1 p. front. 
Tel.21 61. 82.25.K 
i anio Sprzedam 

hurtem kiika 
naście par dobrego 
obuwia. Piotrkow- 
ska 85, poprzeczna 
oficyna, Il piętro, 
Dizner. 2841—0-k 


Lokale, mieszkania 


j° wynajęcia po- 
kój o dwóch 
oknach, uneblowa 
ny — Wejście z 
PRA Piac 
ąbrowskiego 5, 
m 5 870 5 m 


| = poszukuje 
mieszkania tylko 
przy rodzinie, ko- 
niecznie przy ko 
lei. Oferty do„Gło- 
stë sub E“ 47-2m 
śieszkanie Slone 
czne 2—5 poko- 
jowe, wygody,śród- 
mieście, I lub Il 
piętro, zaraz po- 
oe Aa Zgło- 
szenia kierować 
Pańska 17, Sapir 
stein. 
przyjmę  Subloka- 
P tora przy rodzi- 
nie, wspólnie. Ul. 
Andrzeja 5' m. 12a 
5945-2 m 


mu 
Herse“. 


954 — 2s 


pokój umeblowany 
do wynajęcia od 
Igo czerwca dla 
2 ch inteligentnych 
panów lub pa i; 
może być z calo- 
dziennem utrzyma 
niem lub częścio- 
wem. Cegielniana 
N: 8 m. 2, Zastać 
od 10 do 12 i od, 2 
jpygodne mieszka- 

nia są do wy- 
najęcia—4 mieszk. 
facjata z palko. 
nem u Kazimierza 
Sobczaka w Ła: 
giewnikach — Sta: 
rych, 2 kil. od 
Zgierza. 9530-2-m 
50 rubii  złotycn 

komorneśżo 
dam za mieszka- 
nie trzechpokoj0- 
we, Oterty „Slo- 
neczne* 926-1-m 
eo I 


doniesienia 1019, 


poni Pipiko- 
wa przyjmuje za- 
mówienia pań. — 
Piotrkowska 152, 
m. 14. 85-10-d 
R | — plyn od 

wielu lat zaleca- 
ny przez specjali- 
stów kosmetyki le- 
karskiej przeciw 
pryszczom, _ wą- 
grom 1 poceniu SiĘ 
cery. — Odświeża, 
wybiela, chroni od 
szkodliwych wpły- 
wówzewnętrznych, 
Nieoceniony na 
wycieczkach letni- 
skach i po gole» 
niu, 922 —4-d 
"iechocinek, ren- 
i sjonat dla dzieci 
i młodzieży D-wej 

Margulesowej. 
willa „Zdrowotna* 
na piaskach przy 
lasku sosnowym, 
Informacje w War- 
szawie tel. 76-84, 
od 2—4 45[-3 d 
oroxyl—krem Stor, 
0 sowany od wie- 
iu lat przez Spe: 
cjalistów kosmety - 
ki iekarskiej, Zna- 
komicie wygladza, 
wybiela cerę, USU- 
wa wszelkie jej de- 
tekty (1:szaiki, chro 
powałość, czerwo- 
ność i t p) Uzy* 
wany przez artyst- 
ki i wytworne da» 
my, 925—5 -d 
CEA 


interesy handlowe 


udka z placem 
ogrodzonym dą 
wynajęcia zaraz, 
Ui Łómżyńska 7 
Wiadomość: Przę 
dzalniana 5, tm 2 

od godz, 5—7 
027— 1-5 


S 


Lagabione doku, 


ekrýcz Ręgina 


zdubiła dowót 
osobisty, wydan: 
w Zgierzu. 25-52 


egge świadec 
twọ nauczyciel: 


"skie, wyd. z Państ 


Sem. Naucz. v 

Chełmie, na imie 

Stetana Fidosa, 
916—1 


Która z Pań 


pragnie być niezależną, samodzielną. 
zapewnić sobie byt, zapisze się ne 
dziesięciotygodniowy kurs gruntow - 
nej nauki roboty kapeluszy, prowa 
dzonej przez Mistrzynię War. 
szawskiego Cechu Mod. 
niarstwa, b. wspólpracownicę do- 
mód w Warszawie „Bogusław 
Zapisy od 4—6. 
chodnia 72, porter, w bramie. 49-1 


Za- 
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Redaktor odpowiedzialny Władysław Magaiski. 


